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X rocznica Pod przewodnictwem 

Łódź, sobota 24 lipca 1971 roku I sekretar2a KC PZPR E. Glerk a 
Rok xxvn Nr 174 7146) 

Zjednoczona Republika A· 
rabska obchodziła wczoraj ro­
cznicę lipcowej rewolucji 1952 
roku 19 lat temu w kraju 
zostal obalony ustrój monar­
chistyczny 1 polożony kres pa­
nowaniu Imperia lizmu i reak­
cji Cala prasa kairska po­
swięca artykuły' wstępne tej 
doniosłej dla życia kraju da­
cie. 

= DZIENNIK 
l:ODZK.I 

Posiedzenie 
.Komisji Zjazdowej 

PZPR 
W DNIU 23 BM. W KOMITECIE CENTRALNYM PARTn, 

ODBYLO SIĘ POSIEDZENIE KOMISJI ZJAZDOWEJ PZPR, 
POWOLANEJ DLA PRZYGOTOWANIA VI ZJAZDU POL· 
SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. POSIEDZE· 
NIE POSWIĘCONE BYLO PRZEDYSltUTOWANIU WSTĘPNEJ 
WERSJI PROJEKTU TEZ ZJAZDOWYCH. OBRADOM PRZE· 
WODNICZYL I SEKRETARZ KC PZPR EDWARD GIEREK. 

W piątek wieczorem rozpo-
czął się w Kairze Krajowy 
Kongres Socjalistycznego 
Związku Arabskiego, jedynej 
partii politycznej ZR'A. Na 
porządku dtiennym znajduje 
s i ę szereg ważnych zagadnień 
z dziedziny polityki zagranicz­
nej i wewnętrznej. Na Kon­
gres1e z prz>'mówieniem wy­
stapił prezydent Sadat. • El-Nur i Hamadalla 

• Haszem el-Atta 
w drodze do Chartumu 
rozstrzelany 

Prezydeńt Sadat został wy. 
brany sekretarzem generalnym 
Sncioli<tvcznego Związku A· 
rabskiego. Flęd1ie on przewod­
niczył obradom krajowego 
Kongresu SZA. 

Z okazji 19 rocznicy rewo­
lucji egipskiej, ponad 4 tys. 
akrów gruntów rozdzielonych 
zo<tanie wśród bezrolnych 
chłopów ·w delcie Nilu. 

Szczegóły ostat'1iego 
przewrotu w Sudanie 

Dla wygody 
JAK JUŻ DONOSILISMY, W CZWARTEK W GODZINACH PO­

POLUDNlOl'lYCH PRZEPROWADZONY ZOST~l \V CHARTUM[E 
KOLEJNY ZAMACH STANU, W WYNIKU KTOREGO GEN. Nl­
ME!Rl POWROCH„ DO WLADZY. 

kierowców 

Oto odrlnrk plerwu~I w Cze­
cho,łowacji auto.trądy ooda­
ne,j niedawno do ek<ploatacji. 
D!a ~ygocjy , I bezpiecczeóstwa . 
kierowców co tt·zy, czlery km· 
przy antoslradzie znajdują 
się budki telefoniczne z któ­
rycb można się połączyć bez­
pośrednio z mi1i••.ią drogową. 

CAF - PJ - telefoto 

Chronologia ostatnich wyda-
rzeń zaczęła sit: od mon1e'1tu, 
gdy nad poludniową częscii\ 
M0rza Sródziemnego pojawi! się 
samolot Brytyjskich Lini! &.ot­
niczych BOAC, lec4cy z r.on­
dynu do Chartumu. Na pokła­
dzie samolotu tna jdcwal olę 
pik Baba kr el-Nur, nowo . mia­
nowany przewodniczący Sudan­
skiej Rady Dowództwa Rewo­
lucyjnego oraz mjr Osman Ha­
madalla. który miał objąć fun­
kcje p.-emiera rządu sudansH.1e­
go. Na obu prlvwódców ocze­
kiwał w Chartumie ~en. Ha­
szem el-Aua. ktory w ub. po­
niedllalek obalił Nimeiriego. 

Gdy samolot brytyjs ki or1e-
lat~·wał w pobliżu wybr<eży 
Libii . ot r>ymal polecenie od 
władz tego kraju lądowania na 
lotnisku w pobllżu Ben~ha1i. 
Po wylądowaniu w Benghazi, 
wladrn zmu,ily obu prz> ·:cód­
ców c;udali.skich do op1:lS7Ctenia 
samolotu. 

Na wiadomość o wydarze-

Kolejna ronda 
ALT 

W ambasadz ie Stanów Zjed. 
noczonych w <lol icy F\nland1i 
zakoi\czylo się ei.warte spot­
kanie przed<tawlcie!i USA I 
ZSRR na ro7.mowy w spra­
wie ogra.nic7,en1a zbrojeń ~t:a 
te'(icrnych SALT. Spotka.nie 
trwało 2 god7.iny I 15 minut. 
Na<tępna sesja o-Obędzie s ię 

w ambasadzie ZSRR. 

W. Brandt ·Porozumienie z krajami 
I 
, ~uropr wscltodniel 

na „dobrej drodze" 
Ka.~clerz Witly Brandt wystąpi! w piątek w Bonn na końte­

re~CJI prasowej, podczas kl?rej podsumował dwuletnią dztalal­
nosć rządu. Stwierdził on. że koalicja SPD - FDP zrealiwweła 
! ... o też zainicjowała w tym czasie ponad polowę swych rnmie­
rzeń. zapowiedzianych w oświadczeniu rządowym, złożonym je­
sienią 1969 r, 

nlach. w Bengha1I, w Cha:-tu­
mie rozpocząl się nowy za­
mach stanu. 

Porucznik Mohamed All Ker­
bassy z grupą żo!nierzy opa­
nował radiostac.ię w Omdunna­
nie, a ró'A'noczesnie kilka Cloł­
gów zaczęło ostrzeliwać siedzi­
bę oowej Rady D~wództwa Re­
wolucyjnego, gdzie przebywał 
Haszem ei-Alta i jego najbliż­
si współpracownicy Wywiąiala 
się krótka strzelanina. w wy­
niku której zginęło 30 wojsko­
wych, w tym tr?ech pulkcw­
ników. Has7em el-Atta i inni 
członkowie rady zostali a:-esz­
towani. Ró\\.-nocześnie uwoł:uo· 
no z w·ię„ienia e:en. Nimelriego. 

W piątek wczesnym po połud­
niem Jeden z trybunałów ska­
zał na karę ~miercl byte-io do­
wódcę 3 pułku czołgów, majo­
ra Moneh1na Ahmeda. b.\ 11..•g.:> 
dowodcę ~ward\I republ'kan­
skieJ, majora Osmana Hl1<aj:-aa 
oraz majora Abdel·Hal. \\'} rn>< 
rn<tal zatwlerdiony przez Ni· 
m eiriego. 

Zgodnie z ośwladr?enlem gen. 
Nimeiriei?o. 16 oficerów i 14 
p Hl'>ficerów pon Io-to <i'll!er<' "' 
c1as1e C7Wartknw' rh 11:tar-~ \\ 
Chartumie · 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Groby popielnicowe 
sprzed 2 tysięcy lat 
Tegoroczne badania starożyt-

nego cn1entarzyska w KlcslC· 
wie pod Pułtuskiem - .lcd11cgo 
z największych na l\lat.owszu, 
użyU.:owanego w okresie od lI I 
wieku p.n.e. do IV wieku na. 
szej ery - przyniosły cieka we 
odkrycta. Znaleziono •kuphko 
dobrze zachowanych grobow 
popielnlcowycb sprzed 2 1ys. 
lat. 

W grobach znaJ<lowaly się 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 - -= -: Decyzja oremiera -----
= 
-------

Oficjalne wizyty 
·bez zbędnego ceremoniału 

----= 
: 
: ------: Prezes Rady MLnistrów wydal pismo okólne w sprawie : 

stosowa.nia jednolitych I uproszczonych form protokolarnych 
przy oficjalnych wizytach. Zaleca o.no zainteresowanym orga-

- nom panstwowym stosowanie tych nowych form, co spu-
- woduje w praktyce istot.ne zmiany w zewnętrwym wyraz,e 
• różnych imprez związanych z pobytem w naszym kraju 
_ oficjalnych gości zagranicznych ora„ z zagrani.cznymi wy­
: ja7-daml I przyja.zdami polsk.Jch osobistości i delegacji. 
- Szeroki rozwój stosunków międzynarodowych. nasze tnl­
: cjatywy poFlyczne. zainteresowanie Pol,ką w świec:e. ud„al 

: ~Y~~z~y~~s;;~~;;~~~hac~. \~~~;s6t~onat~zy~~w;~~renkkóo~ienc~~~~Ć :: 
__ coraz częstszych be7.pośredn ich kontaktow. Ale następstwem : 

tego jest również rosnące zaabsorbe>wanie członków kierow„ : 
• nictwa, m inistrów. wyższ.vch unędników państw<;>wych. wy­

n i kające z przyjętych, dotychczasowych norm protokólar-
nych. • : ------

Taki stan prowad.z.11 do częstego odrywania od normalnych : 
zajęć 7-awodowych. zabierał wiele cza•u. powodował dodalko- : 
we koc:zty wvntkające z reprezentacji i ustalonych progra­
mów. No-we !ormy ma,ią na celu tak7-e o~ranic~enie do n ie- _ 

• zbP,dnego min'.mum protokółu dyplomatycznego, a tym sa· _ 
_ n1ym znac7.ne odciążenie wielu osób. : 

r11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111 ir 
Przekazanie urny z prochami 

w War.zawle ucf URl\I min. Janusz Wieczorrk przekazał urnę 
z prochami ofiar z hit.lerowsldch mif'.j<;e kaźni w Polsce przed­
slawiclelowi Polskiego Kościoła !'iarodowrgo w Kanadzie - ks. 

Andrzejowi Cwiklinskiemu. 
N /z: A. Cwikliński (l lewej) dziękuje min. ,J, Wieczorkowi za 

przekazanie urny z prochami. 
CAF - Ucbymiak - telefoto 

Podr~czniki szkolne 
przed 1 sierpnia 

Kanclerz podkreśli!, te do· 
świadczenia · ubiegłych dwóch 

chodni ego 
jesienią br, 

osiągn i ęte zostanie 

popielnice z przepalonymi szczl\t 
kami ludzkimi, przykryte od­
wróconymi do góry dnem mi­
sami lub naczyniami w ksztal~ 
cie kloszy. W każdym grobie 
zachowała się duża Ilość roż­
nego rodzaju naczyti glinlanycb 
slcłarlanych zmat·lym obok po- wszystko wskazuje na \o, że 
pietnlcy. Odlwpano grób zawle- w tym roku nie p<;>wtóną się. 

tradycji, opótnlenia w zaopa­
trzeniu uczniów w podręczniki. 
Druk książek potrzebnych w 
nowym roku szkolnym zosta­
nie zakonczony przed 1 sierp­
nia. 

lat wskazaly, że mimo nierna­
cznej większości Bundestagu. 
rząd I partie rządowe nie do· 
znały żadnej porażki w _gloso­
waniach parlamentarnych nad 
ważnymi sprawami polityk! we­
wnętrznej. Okreslił on <ojusz 
rządowy SPD i FDP jako sta­
bilny. a współpracę frakcji 
jako dobrą. W pracy rządu by­
/o mniej tarć niż się tego po­
czątkowo obawiano. 

Zda niem kanclerrn. pozycja 
międzynarodowa NRF uJ.egla 
poprawie. W kwestii polttyki 
europejskiej poczyniono postę-
py. a porozumienie z kraj3mi 
Europy wschodniej Jest „na 
dobrej drodze". Brandt wyca7ił 
opinię. że zadowalające ur~gu­
lowanie problem u Berlina za-

,,Lucy'' 
i „Nadine" 

(Dalszy ciąg na str. 2) raJący 14 różnycb naczyn. należące już do niedobrych 
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Tegoroczny plan przewiduje 
druk przeszlo 23.7 mln egz. 
podręczników. Z nakladu przy­
gotowanego przez Państwowe 
Zakłady Wydawnictw Szkolnych 
ok. 16 mili o nów egz. przezna­
cznnych jest dla szkól podsta­
\\'owych l blisko 5 mln dla ll­
ceów. 

Oo 20 bm. wyd(ukowano Jut 
przeszło 21,4 mln ksiąiek pla­
nowanych przez PZWS oraz 
większość tytułów wydawanych 
p rzez Państwowe Wydawnictwo 
Szkolnictwa Zawodowego. Po­
zostałe, brakuj<Jce do zamknię-
cia planów edytorskich lipca, 
zrealizowane zostaną w trze-
ciej dekadzie bm. w terminie 
późniejszym . 

H'łocłoUJek 

W toku po;ledzenla członek 
Biura Po.litycznego. sekretart 
KC PZPR Jan Szydlak zrefero­
wal dotychczasowy tok prac nad 
przygotowan'.em tez zjazdowych. 
Prace te prowadzone były W 
czterech zespnłaeh roboczych: 
podkomlsji zagadnień ogólnopo,. 
lLtycznych l międzynarodowych; 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Medale 
SD-leciu KPCz 
dla działaczy PZPR 
z okazji SO-lecia Komunlstyc;z-

nej Partii Czechosłowacji KC 
KPCz. p1·zyz.nal kierownicczym 

dzialac7om Polskiej Zjednoczo­
nej Partlt Robotniczej medale 
oko Uczn ości owe. 

23 bm. ambasador CSRS w 
Polsce - f'rantisek Penc doko­
nał akw wręc7.enia medali w 
t?machu KC PZPR w Warsza­
wie. 

Medale otrzymali członkowie I 
za>tępcy c7Jonków Biura Poli­
tycznego. <elueta·rze KC, k !erow 
nicy wydziałów KC i wielu 
p'erwszych sekretarzy komite­
tów wo1ewódzklch partu. 

W tym samym dniu ambasa• 
dor CSRS wręczył pam iątkowe 
medale grupie dz;alaczy społecz­
nych, E!ospoda rc7.ych 1 organi­
zacji mtodzleżowych. 

Przedstawiamy . 
iułrzefszq 

P ,, 
„ anoramę 

+ JERZY KATARASli<ISKI 1 
LEON OLEJNICZAK dilelą 
się wrażeniami z odwiedzin 
u LUDWIKA SPRUCHA, 
działacza rewolucyjnego, od· 
znaczonego Orderem Budow­
niczych Polski Ludowej. 

• ALINA PONIATOWSKA pisze 
o chorych mieszkaniach w 
chorych osiedlach. Z artyku­
łu dowiecie się jak będziemy 
mieszkać w niedalekiej przy. 
szloścl l co zrobić, aby na­
sze osiedla były piękniejsze, 
a mieszka.nie prawdziwym 
domem, do którego a przy­
jemnością się wraca. + MAREK REGEL, nasz spe­
c.ialny wysta.nnik do Chile, 
rozpoczyna drak plerwsze11:0 
reportażu z tego kraju. 
JÓZEF POTĘGA publikuje 
reportaż o człowieku, który •• 
w malej wiosce buduje sa­
molot, 

• LUCYNA HOSZOWSKA roz­
mawia z popularną piosen­
karką - ZOFIĄ KAMT\ll'SKĄ. + .,PANORAMA TYGODNIA", 
CLYll wszystko o najważniej. 
uych wydarzeniach ostat­
nich dol. 

+ „S-13" WYKONAL ZADA. 
NIE" - zza kulis n wojny 
światowej. 

+ „TAK KRAWIEC KRAJE, 
JAK MATERII STAJE" 
aktualny komentarz na te­
maty ekonomiczne. 

POZA TYM W NU:MERZE! „z 
te.I ziemi" (bardzo dowcip­
ne), krzyiówkl, traszki, ho· 
roskop, ,.PERYPETIE ZASA­
DY" (tajnik! wyścigów sa• 
mo<'hodowych) oraz wiele In. 
nych ;ttrakcji. Jest co 
czyta~ I oglądać. 

JUŻ .JUTRO RANO 
NOWA •• PANORAMA" 

W KIOSKACH „RUCHU" 

nad Filipinami 
Nad Wyspami Flllp l ńsklmi sza­

leją tajfuny. W ub. środę prze­
szedl nad nimi groźny tajfun, 
który otrzyma.! nazwę „Lucy". 
Pozostawił cm za sobą 9 ofiar 
śmiertelnych, a tysiące ludzi 
pozbawił dachu nad głową. B'u 
ro meteorologiczne w Ma.nili o­
ostNega przed nadejściem no­
wego tajfunu „Nadlne". Tajfun 
uformował się na wschód od 
Wysp Filipińskich. Szybkość w!a 
tru w centrum tajfunu docho­
d zi do 100 węz\ów. 

1 
dopiero gd?ieś w !rodk\t nocy. cliyba pr:ed fo:ltem, budrn 
Murlocka ja1'·1eś odgłosy. SlJJCl1ać ciche stąpanie. N.a tle ja~-

' 

t niejszego prostol;qta okna pnemyka m1ęklw _Jaki~ ksrtatt. 
l naraz z glo.~nym łoskotem u:aU się coś na stol, czy co.~ ze 

stołu. Ten upadelc jPst tak silny, że t1·zęsie slę od niego caly dom. 
Marwck wyciąga „ę,,ę i nie natrafia na Annę. Tymczasem o<lglos11 
.•tąpania zmieniają się jakby w kroki. Naraz w b iegnące luokl. 
Znów wszystko cichnie, Potem głucho dochod:i jakiPś miękkie 
obijanie się ciała c2y clal o sprzęty. A Wr<'s:cie na tle iaśniejs:eqo 
okna Murlock Wi<lzl ciala, mocujące sie ze sobą. Nie może tyl1'o 

Tak niemal w caloścl przed­
stawia się jedna z ostatnich 
scel). nowego CLlmu Janusza Ma­
jewskiego pt. „Okno zabite 
deskam i". B<:dzie _to kolejny 1 
cyklu reali7.:0wa111ych już przez 
Majews4<iego dla TV fllmów _ peł­
nych. mrocz.nych nastrojów l 
n iesamowitych zdarzeń. 

&roźny wypadek 

Tajfun .. Lucy" skierował sI<: 
ku południowym wybrzeżom 
Ch in. Za n:m pn.dąi;a fm.U u­
lewnych desz.czów, 

na pewno rozróżnić c•y są to kSltalty ludzkie, ety zwierzęce. Strac/1 
ciągle paraliżuje Murlocka. Nie umie .•ię •dobyć tadne na d: ia la· 
nie. Wreszc ie się przelamuje. Porywa do działania n ie-mal w jakimś 

.strace1lczym smleństwie. Rzuca s i ę w stronę foiany jednym. sko· 
klem. Chwyta. wis?qcą tam str:elbę' I bPz namy.~l!L strzela w strone, 
tych s:amocqcych się cia!. W jarnym blt1~irn 1c11slrzalu Wicl.Zi wy­
raźni e jak Annę wlecze w stronę ok.na wiel/tie zwier.:ę", 

Ako)a -filmu •toczy się ~dzieś 
na odludziu, najprawdopodoh_ 
n iej w afr;srkań~kim bM$W. Tu­
taj schro.nili s ię prized światem 
męi.czy.z,na i młoda kobieta . 
Utrzymują z nim ko·nta1kt tylko 

.poprzez heli kopt<"r, któ\y co Ja­
kiś czas nadlatuje. zrz;uca Im 
pożywienie i Inne niezbęd'le 

(Dalsz1 ciąg n.a str, 6~ 

, 22 bm. w Kujawskie.1 Fabryce 
Farb i L-aklerów we Włoclawku 
nast:ipil wypadek, w · wyniku 
którego 9 o:sób zostało poważnie 
poparzonych. 

Na w.vd1.iale żywic, pra.cują­
cym w ruchu ciągłym, z n1e u. 
stalonych jeszcze przyczyn na­
stąpi! gwałtowny wypływ wsa­
du surowcowego. Go_r;1ce chemi­
kalia oblały pracujących przy 
agregacie: brygatlzistę Stanisla­
wa .Jaworskiego oraz robotni­
ków Leszka Zimnego i Czesła­
wa Zawadzkiego. Opan:eń do~ 

znała też czwórka specJallstów 
dokonująca ąkresowego prze­
glądu sasjednich urządzeń: inż. 
Edward Wardziński, elektrycy: 
Lesław Słabencki 1 · Józef Wi­
śniewsk.J oraz ślusarz Grzegorz 
Kręcicki. Wsród poszkodowanych 
znalazło się ponadto dwóch dy­
zurując:ych członków zakładowej 
straży pożarnej: Bolesław Gó­
recki 1 Roman Krajewski. 

Ofiary wypadku. przewieziono 
natychmiast do włocławskiego 
Szpi tala nr I gd·zie otoczono je 
troskliwą opieką. 



Proqram oplvmlslyczny, ale trudny 

, Zaopatrzenie rynku 
w Ili kwartale br. 

Ogólnie można przewidywać, 
ie '· ;.'1 kwartale br. będzie 
umacniana globalna równowaga 
rynkowa i nastąpi dalsza popra­
wa równowagi odcinkowej - w 
zakre;;ie szeregu artykułów. 
Tym niemniej - mimo popra­
wy - zapotrzebowanie r,\rnku 
na niektóre towary nie będzie 
w pełni zaspokojone. 
Możliwości zaopatrzenia rynku 

.Z!IRR 

G. Woronow 
przewodniczącym 
komitetu 

kot troli ludowej 
W Moskwie opublikowano de­

kret Prezydium Rady Najwyż­
szej Federacji Rosyjskiej w 
sprawie zwolnienia Gennadlja 
Woronowa z obowiązków prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
Federacji Rosyjskiej w związ­
ku z jego przejściem do innej 
pracy. 

W czwartek G Woronow zo­
stał mianowany przewodniczą­
cym Komitetu Kontroli Ludo­
wej ZSRR 

A. Kowalew 
wicemi nistr~m 
spraw zagranicznych 

Rada Ministrów ZSR?t miann. 
wala Anatolija Kowalewa wice­
ministrem spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego. 

w artykuły żywnościowe w rn 
kwartale br. oce111a się jako za­
dowalające. Przewiduje się peł­
ne pokrycie potrzeb w artykuły 
zbożowo-mączne, tłuszcze ro­
ślinne 1 zwierzęce, Jaja, mleko, 
twarogi, kawę naturalną )tp. Ko­
rzystniejsze będzie zaopatrzenie 
w wyroby czekoladowe i pie­
czywo culciemicze. Nie powinno 
być większych kłopotów z na­
pojami chłodzącymi, a zwłasz­
cza napojami mlecznymi, któ­

rych dostawy w III kwartale br. 
będą wyższe o 25 proc. w po­
równaniu do roku uoiegłego, a 
napojów gazowanych i piwa o 
ok. 6 proc. 

Dostawy mięsa 1 przetworów 
mięsnych do siec! handlowej i 
gastronomicznej wzrosną w rn 
kwartale br. o prawie 14 proc. 
Mimo to należy jednak liczyć się 
z brakami w pełnym zaopa­
tl'zenlu rynku. Dla zwiększenia 
sprzedaży produktów zawierają­
cych białko zwierzęce wydat­
niejsze będą dostawy drobiu 
(wzrost o 15,4 proc.) wzrastają 

również dostawy jaj - o 14,2 
proc. serów twardych - o 20,7 
proc., twarogów - o 19,3 proc., 
dostawy ryb ! przetworów ryb­
nych o 5,2 proc. w tym ryb wę­
dzonych o prawie 20 proc.', a 
filetów o 9 proc. 

Dostawy masła będą wyższe o 
prawie 8 proc. Dla lepszego zao­
patrzenia rynku w tłuszcze 
zwiększono dostawy tłuszczów 
zwierzęcych o 12,5 proc. 

Prognozy zbiorów warzyw 
owoców w III kwartale br. po­
zwalają zakładać, że handel 
uspołeczniony otrzyma w pełni 
zamawiane !eh Ilości, - zabez­
pieczające dostateczne I ciągle 
zaopatrzenie rynku. W tej sy­
tuacji przewiduje się, że sprze­
daż owoców I wariyw przez de­
tal I gastronomię w nr kwar­
tale br. wzrośrue o ok. 10 proc. 
w porównaniu d~ analogicznegu 
okresu ub. r. 

Korzystniej również przedsta­
wia się zaopatrzenie rynku w 
artykuły nieżywnościowe. 

Posiedzenie Komisji Zjazdowej 
(Dokończenie ze str. 1) 

podko-mi.sjl po!Ltyki gospoclar­
czej i socjaLno-ekonomicznej ara.z 
modernizacji systemu kierowa­
nia i funkcjonowania gospodar­
ki; podkomisji kultury, nauki, 
ośwla.ty. masowych środków Ln­
formacji i propa,gandy oraz 
wycm:>waonia; podk<>misji proble­
mów pracy pa.rtyjnej i za.gad­
nień statutowych, jak też w ko­
misji redakcyjnej. Do prac tych 
zespołów przyciągnięto liczne 
groma specjalistów, ekspertów i 
naukowców spoza skladu ko­
misji zja.z.dowej. Rezultatem jest 
przygotowany i zaprezente>wany 
w tokru tego posiedzenia wstęp.. 

ny proj ekt tez. 
W dyskiusji nad tym projek-

tern zabrali głos: Stefan Ję­
drychowski, Józef Tejchma„ Sta-
nisław Mojkowskl, Stanisław 
Trepezyński, Ja.n Mitręga, 

Józef Klasa, Ryszall'd Frelek, 
Marian Drew.nia~ SlanLslaw 
Wrnński, Mieczysław Róg-Swio­
stek, Franciszek Szlachcic, Ste­
fan Pi.rek, Maria Milczarek, Je­
rzy Putrament, Wojciech Jaru­
zelsk.i I Tadeusz Jaroszewski. 

Komisja zja.zdO'Wa roz!>zerzyla 
skła<I zespołu redakcyjnei:o, któ­
ry kontynuować będzie swe 
prace, uwzględniając pro-
pozycje, w.nloskl. i uwagi 
zglosrone w c1asle tego po ie­
drenla. Ten kolejny dokument 
po•dda.ny z.ostanie pod dyskusję 
komlsji zjaooowej na jej n.1 
stępnym plenarnym posiedzeniu. 

O 2ąoo fedain6w w obozie 
e Abu l&ad nie żyle 

Nasi korespondenc1 dOftOS~ą 

8 Konferencla w Trypolisle'l 

.Wokół wydarzeń 
w Jordanii 

Ci „ „ 
= :: 
„ -„ 

Przywódcy organizacji palestyńskich ponownie zaapelowali 
w czwartek, do krajów arabskich, aby zrewidowały swe sto­
sunki dyplomatyczne i gospodarcze z Jordanią. W opubliko­
wanej nocie do szefów państw arabskich Komitet Wykonaw­
czy. "organizacji Wyzwolenia. Palestynl;' oskarża rząd jor­
dański o świadomą likwidacJę paleslynsk1ego ruchu oporu. 
Komitet Wykonawczy żąda, by Jordanię wykluczono z Ligl 
Arabskiej. 

Opublikowany w Bejrucie ko­
munikat naczelnego dowództwa 
Palestyiiskich Sil Zbrojnych in­
formuje, że władze jordańskie 
uwięziły 2300 fedaLnów, przyby­
łych dobrowolnie na punkty 
kontrolne, które miały być nad-

. zorowane przez syryjską dele­
gację wojskową. 

Wojska jocdańskie otoczyły 
cztery posterunki kontrolne i 
po rozbrojeniu fedainów, osadzi­
ły ich w obozie Mafrak. 
Jordański dz.lennik „Al Raja", 

zbliżony do kół rządowych, o­
publikował w piątek wiadomość, 

że w czasie ostatnich starć mię­
dzy wojskami jordańskimi I par­
tyzantami palestyńskimi w ub. 

tygodniu śmierć poniósł Abu 
Ijad, jeden z przywódców 
„El-Fatah 11

, - bliski współpra­
cownik przewodniczącego Orga­
nizacji. Wyzwolenia Palestyny, 
Arafata. 

w Trypohs!e podano w czwar­
tek wieczorem, że do chwil! o­
becnej dziewięć krajów arab­
skich odpowiedziało na propu­
zycję prz.ewo:!niczącego Libij­
skiej Rady Rewolucyjnej, pik. 
Kadafiego w sprawie wzięcia 
udziału w konferencji szefów 
państw arabskich poświęconej 
sytuacji w Jordanii. Konferen­
cja taka odbyłaby się prawdo­
podobnie w Trypolisie, 

Szczegóły ostatniego przewrotu 
(Dokończenie ze str. 1) zamknięte. Radio Omdurman 

Radio Omdurman podało, te poinformowało, że godzina po­
w piątek po południu rozstrze- licyjna w Chartumie została 
lani zostali w Chartumie czle· przedłużona do 5 rano w so­
rej oficerowie, którzy uczestni- botę. 

~ Wiedn_ia __ 

O szkole 
przyszłości 

ledawno obradował w 
Wiedniu IV SWldtOWY 
Kongres Międzynarodowe­
go Związku Grafi.k.l U­
zytkowej, zwany w skró­
cie IV ICOGRADA. Ta 

wielka impreza międzynarodo­

wa, klóra zgromadziła 700 przed­
stawicieli z 30 krajów, nasila 
tytuł Viscom 71. Koncentrowa­
ła się ona wokół problemow 
komunikacji audiowizualnej w 
sluzbie oświaty i kształcenia. 

Szczególną uwagę zwrócono na 
zastosowanie w tych dziedzi· 
nach wideofonii kasetowej i 
innych nowoczesnych zdobyczy 
techniki komunikacyjnej. 36 
prelegentów zaprezentowało 

kongresowi wyniki najnowszych 
badań naukowych dotyczących 
pedagogiki audiowizualnej i jej 
metod. Na wiedeńskim kon­
gresie po raz pierwszy spotka­
ły się trzy grupy zawodowe 
zainteresowane bezpośrednio je­
go tematyką: naukowcy 1 pe­
dagodzy, przedsta.wiciele prze­
mysłu oraz plastycy zajmujący 

się zagadn leniami poglądowoś­
ci na uczan!a. 

Jeden z wielkich koncernów 
elektronicznych p1·zed.stawi1 w 
kuluarach kongresu swoją kon­
cepcję szkoły przyszłości. Biała 
„la wka szkolna" przyszlośc! 
przypomina pulpit sterowniczy. 
Zawiera ona urządzenie stere­
ofoniczne, magnetofon, wide­
ofon, mały komputer ltd. 

Wyniki prac „Vlscom 71'• 
przyczynią się niewątpliwie do 
ukształtowania metod I pomo­
cy nauczania w następnych 

dziesięcioleciach zgodnie z wy­
mogami i możliwościami naj­
nowszej techniki przekazu wie­
dzy. 

czyli w poniedziałkowym za- Libijska Agencja Prasowa po­
machu stanu w Sudanie. Wśród . dala, że w piątek po południu 
nich znajdował się główny opuścili Libię i znajdują się w 
przywódca zamachu major Ha- drodze do Chartumu dwaj przy­
szem el-Atta. wszyscy czterej wódcy nie udanego zamachu 
skazani zostali przez trybunał stanu: plk Bakar el-Nur oraz 
wojskowy. Wyroki zatwierdził mjr Faruk Hamadalla. Agen­
przewodniczący Sudańskiej Ra- cja hnie podaólł~ żadnych bliż- JAN MOSZCZENSKI 
dy Rewolucyjnej gen. el-Ni- ,__sz_y_c __ s_z_c_ze_g __ o_w_. _____________________ _ 
meirl. 

Radio Omdurman "poinformo­
wało, że w stolicy Sudanu pa­
nuje spokój. W piątek po po­
łudniu m iało się odbyć posie­
dzenie gabinetu Sli<lańsklego. 
Jednakże początek posiedzenia 
został już dwukrotnie o{]ro­
czony. Jak podaje AFP, lotni­
sko w Chartumie jest nadal 

Konferencja prasowa Brandta 
(DokońozenQe ze str. 1) 

w o<lpowiedzl na pytanie kan­
clerz powołał się na wysunię­
te przez NATO iunctim mię­

dzy zwoła-niem konferencji bez­
pieczeństwa europejskiego a 
zadowalającym uregulowaniem 
problemu Berlina zachodniego, 
dodając, że jest ono dla Bonn 
wiążące. 

Brandt wskazał na zalntere-
so,vanie Bonn O•siągnięciem• 

traktatowych porozumień z 
NRD na temat problemów Je­
żących pąza . (>b,rębem kwestii 

'' Berlina zAch'odniegcr. Kanclerz 
wyraził pogląd, że ta.kie poro­
zumienia przyczyniłyby się do 
tego, aby na euro_peJ$kl.ej kon­
ferencji bezpiecze1'stwa „klót­
nia niemiecka" - jak się wy­
raził - nie dominowała. 

Dziś w Lodzi zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane. Tem­
J'Jeratura min!marna 13 stopni, 
a maksymałna 25 stopni Cel­
siusza. Wiatry słabe i umla;­
.kowane z kierunków połud­

niowych. Słaba skłonność do 
burz. Słońce zajdzie o 19.46, a 
jutro wzejdzie o 3.52. 

Imieniny obchodzą Kinga 
Krystyna. 

1 - Ponadto ka.nclerz omów!! sze­
reg problemów polityk! we-

wnętrznej, a zwłaszcza sprawy 
gospodarcze. 
Udzielając odpowiedz.i na py­

tanie dotyczące szans rozpoczę­

cia rokowań w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń w Europie, 
Brandt wyraził opinię, że roz­
mowy na ten temat mogłyby 

być podjęte jeszcze przed zwo­
ła-niem europejskiej konferencji 
bezpiecze1'stwa, Jednak pro­
blem ograniczenia zbrojeń nie 
powi,nien być rozwiązywany 

wyląoznie przez dwa wi.elkle 
mocarstwa. w jego rozwiąza­

..niu powinny uczestnlczyć pań­

stwa mniejsze J średnie. 

Brandt, pozytywnie ocen!l 2".na­
czenie układów podpisanych 
przez NRF ze Związkiem Ra­
dzieckim i z Polską, podkre­
ślając, że wywarły one wplyw 
na proces odprężenia w Euro­
pie. 

I Z Berlina zacb.1 

O pewnej 
• rocznicy 

okazji kolejnej rocznł• 

Z cy zamachu na H1tłe• 
ra (20 lipca 1944 roku) 
telewizja zachodnionie­
miecka nadała dwuczę­
ściowy program doku-

mentalny poświęcony wydane­
niom sprzed 27 lat. Autorzy 
audycji chcieli stwierdzić, co 
wie przeciętny obywatel zachod­
nioniemiecki o ludziach, któ­
rzy zdecydowali się wtedy u­
su·nąć Hitlera. Oprócz pytań 
skierowanych do prz •padko­
wych przechodniów, Instytut 
Badania Opinii Publicznej w 
Allensbach przeprowadzi! spe· 
cjalną ankietę. 

w obu przypadkach okazalo 
się, że bardzo wielu obywateli 
NRF nie wie nic o tamtych 
wydarzeniach. Tylko 60 procent 
dorosłych obywateli repub1ua, 
a wśród młodszego pokolenia 
poniżej 30 lat - mniej niż po­
lowa wie co oznacza data 20 
lipca. 40 proc. pytanych o• 
cenia pozytywnie spiskowców, 
53 nie ma zdainia, a '1 procen' 
jest 1;1rzeciwko nim. 

Nie jest dziełem przypadkuj 
te szczególnie młodzi ludzie 
nie wiedzą niema·! z reguły nic 
o wydarzeniach z tamtych dni.. 
Przyczyna tego leży przede 
wszystkim w progra,mach l 
metodach nauczania historii w 
szkołach. 

TADEUSZ DERLATKA 

A W Siedlcu, pow. Lęczyca 
spłonęła drewniana stodoła 
wlasność Wojciecha S. Straty 
wynikle z , pożaru szacuje się 
na olcolo 15 tys. zl. 

A W Prusicku, pow. Pajęcz• 
no od zaprószenia ognia przez 
nieznaną osobę, splo-nę!y dwie 
sto<loly, kryte słomą - wla­
sność Józefa C. i Bolesława J, 
Straty około 40 tys. zł. 

.t. Na skrzyżowa·nlu ul. t.uto­
mierskiej i Czarnkowskiej, kie• 
rowca motocykla ma-rkl „Gaze­
la" nr rej. 0453 IK, Józef s., 
zam. Obywatelska 31/4Sb potrą­
cil przechodzącego jez<lnię 54-
letniego Bronisława c. Oflara 
wypadku przebywa w szpJtalu. 

.t. U zbiegu ul. Jaracza 1 
Wierzbowej kierowca samocho­
du ciężarowego marki „Star'• 
nr rej. IW 4258 Alojzy S. zde­
rzył się z samochodem osobo­
wym marki 11Warszawa" I'I' 
3790. Straty około ł tys. zł. 
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Dziś przedostatni etap WOP 
Wcze.raj rozeg•ra.no dwa efapy 

WOP. P iel'WSZY odbył się na dy­
stansie 22 km ze startu Indywi­
dualnego na czas. Najszybszym 
oka.zal się Mytnik - 27.33. Dru­
gie miejsce zajął Ovion (Fra.n­
cja) - 28.02, a trzecim byt 
Zakretta (Frarricj a) - 28.02, i) 
Ma,giera - 28.11, 5) Ba,rcik 
28.17, 6) Smyrak - 28.21, 7) 
And.rzeiews~i - 28.22, 8) Żwirko 
- 28.25, 9) Szozda - 28.30, 10) 
Duterme (Francja) - 2R.35. 

Po kilkugod•zinnym o.dpoczyn­
ku na ulicach Rybnika ro·zegra­
no k,ryterium. DY'sta.ns wynosił 
62,4 km. DLugość jed.nego okrą­

żenia wynosila 2500 m. ~larze 
mieli do priz.ejechania 25 okra,. 
żeń z lotnymi fi.niszami na 10, 
15 i 20 okrążeniu. 

Zainteresowamie obu tymi eta. 
pa.mi byto o·lb.rzymie. 

Kryterium wygrał R. Szurkow­
ski przed Gazdą, Lussignolim 
(Wiochy), Klimczakiem, Ovio ­
nem (Francja), Czechowskim, 
Hanusiklem, Braue-rem (NRD), 
Ma·gierą i Seksecińskim. 

Po obu tych etapach liderem 
jest 1) Szo1.da - 22.54,43, 2) 
żwi.rko - 22.55,46, 3) za.kretta 
(Francja) - 22.56.01, 4) Smyrak 

22.56,03, 5) Labocha - 22.56,42, 
6) Ba.rcik - 22.57.16, 7) Myt.nik 
- 22.57,21, 8) Ha,nusik - 22.58,IHI, 
9) Ovio·n (Fra.ncja) - · 22.59,1:1. 
10) Ma.tu•sia k - 23 .00,111. 

15 miejsce zajmuje Krzeszo­
wiec - 23.01.22., Hl Sz\lJrkows\{i 
- 23.16,16, 63) Czechowski 
23.20.13. 
Dziś kola.rze jadą 'l Ry'b.nika 

do Cleszy,na - 125 km. Jutro o­
sta.tni etap Cieszy.n - Gliwice -
ma km. 

Zwycięstwa i nagrody 
Wczoraj spotTcati~my jedneoo 

z za.slużonych dziataczy sporto· 
wych, który za,p)ltat co się dziP­
je z naszymi aromi z Wyścigu 
Dookoła Polski? 

- Sąd?ę - odpowiedzialem -
te są oni ·przemęczeni. 

- A mnie się wyda,je, ~e zb11t 
słabe są na eta,pach nagrody. 
Nas! mis~rzowte prz)!Zwyczail! 
się do „cha,pania" wartościo-

Mistrz A. Luczak gra 

na 30 szachownicach 
W pięknej sali spółdzielców 

przy ul. Piotrkowskiej 243, od­
będzie się 26 bm. o godz. 18, 
spotkanie mistrza Andrzeja Lu­
czaka z szachlsU.mi, którzy 
zgłoszą się do zaw-0dów. 

Za1wodulk Startu Łuczak 
rozegra pojedynek na 3n sza­
chownicach. 

wych nagród. Po prostu im się 
nie chce o byle co ścigać. 

- Oskarżenie to jest bardzo 
surowe. Chyba. nie w tym 
rzecz. chociaż trzeba obiektyw­
nie stwierdzić, że kola,rze pod 
względem. nagród są wyjątkowo 
uprzyw!leiowanymi spo1-towcaml. 
I tak np. lekkoatleci, którzy 
mogą poszczycić się znacznie 
cenniejszy1ni sukcesami, a na 
are-nte międzynarodowej repr~­

zentu;ą z·nacznie wyższy poziom 
sportowy upajają się t ti;. przez 
krótki olores wylącrnie samym 
faktem odniesionego zw·ycię­

stwa. 
Zagadn!e11.ie to jest cleka.we i 

ba.rdzo złożone. Stoimy po stro­
nie tych sporbowców, a jest ich 
olbrzymia większość. letórzy nie 
py•tają przed startem, jakie są 
nagrody. Jeżeli chodzi o Wyścig 
Dookoła Polski - to trzeba 
stwierdz;ć, że po jego zakończe­
niu PZKol. będzie mial twardy 
orzech do zgruzi.enia - kogo 
osta·tecznie wysla.ć na mistrzo­
stwa świa.ta.. Tych. którzy zwy­
ciężali w maju. czy tych, któ­
r~ obecn 'P rna,jdują si~ w nal-
lepszej formie, (n) 
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Reprezentanci 
„ Tramwajarza" 
jnd11 

Pierwsze medale 
do Karl-Marx-Sladl 

Ustalwiy został i>klad repre­
zenta.cji kolarskiej „Tramwaja­
rza", która w pierwszych dniach 
sierpnia ro·zeg.ra dwa spotkania 
w Ka.rl-Marx-Stadt. Do repre­
zentacji weszl.i: Pacholec, No­
wak, Disner, zawada. Szyma­
nows.ki, Krol oraz. Wojciechow­
ski. 

Lodziainie sta.rt-ować będą na 
torze i na szosie. 

Pols\c a-H olondia 
w Szczecinie 

PZKol. zadecydo•wał, że maJą­
cy się odbyć mecz kolarski 
Polska - Holandia na N<l'\vych 
Dy.nasach w Warszawie zo.rga­
nizowany zo·staonie ostatecz.nle 1 
i 2 sierpnia w Szozecl•nie. 

O .zorgamizo,wanie tego spotka­
nia ubiega! s.ię okręg łóct·z.ki. ale 
ze względu na to, że w Si,cze­
ci.nie o<lbywa się obecnie :z.gru­
powa.nie kadry i że Szczecin 
dawno nie miaJ spotka.n-la mię­
d,zypańst>Wowego, tym raa;em 
Lódź musiała UJStą.pić Szczeci.no­
W•i. 

Wczoraj w wielu miastach 
Sląska ro?poczęly się pierwsze 
starty reprezentantów spartakia­
dy. w wyścigu kolarskim na 
120 km zwycięży! Wł. Bilous z 
Wrocławia - 3.00.01 przed Cz. 
sąsiadkiem (Katowice), SI. Do­
minikiem (Warszawa), Skisier­
skim (Gdańsk), Bieńkiem (War­
szawa woj.), Czaplińskim (Wro­
cław). Niestety, w pierwszej 
szóstce brak Jest reprezen­

tantów Lodzi, jak i województwa 
łódzkiego. Kolarze startować 
jeszcze będą na 20 km na czas 
i w wyścigu drużynowym, 

W piłce ręcznej kobiet Szcze­
cin pokonał drużynę Gdańska 

10 :9. 

Jak informuje nas kierownik 
Wydziału Sportowego PZB Sta­
nisław Golański wczoraj w tur­
nieju bokserskim nie walczył 
żaden z reprezentantów Lodzi, 
ani województwa. Natomiast 
dziś wystąpi aż 9 naszych pięś­
ciarzy. Oto zestawienie par: 
Maciejewski - Czerwińsk! Zie­
lona Góra, Stępień - Szponder 
Kraków, Płoszajski - Szereme­
ta Lublin, Stemperski - Hatke 
Gdańsk, Rudkowski - Marci­
nowicz Koszalin. Jońcźyk (wo­
jewództwo) - Bendzich Opole, 
Plucienn!kowsk! - Stemplik 
Kielce, Pawlak - Szymanowski 

Sześciu kolarzy Łodzi 
wybiera się do Varesse 

Wczoraj ro~awialiśmy z w1-
ceprezesen1 PZKol. od spraw 
torowych .red. Janus,zem 
Strzalkowskim. 

- Przygotowal!lia rn!.strzo·stw 
świata, kotóre w tym roku od­
będą się we włoskiej miejsco­
wości Varesse ~ w całej pełni. 

Do repreze.nta.cji PoLS<ki ka.ndy­
duje aż 6 kola.rzy 1ódzkich: Ko­
tliński, NQ'Wj,oki, Godras (wy.gra i 
ostaotnio kryteriUJm w Sz.czeci­
ni'9 p-:-zed K;er?JkoowskLm i No­
wi.ok.im), K.ręczyński. Gto-

waokl P. Ka czo.ro wski. 
Więks=ść - to lo·dzia.nie. Mu­
sieliśmy, po d011manej kraksie w 
Kria1kowJ.e, .zrezygnować tym ra_,. 
zem z And·rzeja Beka, który '>','. 
fobotę ponzyjedoz.ie do Lodzi na 
okres rekonwalescencji. 

- W jakiej formie 7J!lajduje 
się Kie·r1'lkowski? 

- Nasz. medalista olimpijski 
wraca szy•bko do formy I po­
wLn!eon na ml9trzóstwach ode­
grać p,owa.imą cod~. 

Białystok, Sulżycki Noch 
Gdańsk. • * • 

W tUJ1:mieju walk zapaśn1czych 

łodzianie wywalczyli brązowy 
medal, zajmując trzecie miejsce 
za Lublinem i Warszawą. Czas 
drużyny łódzkiej - 4.42,5. 

w stylu wolnym Jan żałobny z 1---------------­
Lodzi w wadze do 52 kg odniósł 
dwa efeikotoWllle zwycięstwa 

przed czasem. Czeka go jeszcze 
pojedynek z jed,nym z fawory­
tów tunnieju Gosiewskim z Lu­
blina. . * . 

w pilce siatkowej dzieJWoząt, 

Warszawa pokonała Ló<:lź 3:0, a 
.reprezentacja województwa łódz­
kiego chłopców pokonała druży­
nę Warszawy 3 :1. 

H. KAMrnSKA ZLOTĄ 
MEDALISTKĄ 

W konkurencjach lekJtoaitletycz 
onych do.gkonale spisała się re­
prezentamtka wojewódizrt.wa łódz­
kiego Hali.na Kamińska z Alek­
sandrowa, która w sko·ku w dal 
wy>równala rekord Polski junio­
rek i :odobyła wy.ni.ki.em - 5.96 
zloty medaJ.. 

PIERWSZY MEDAL 

W turnieju ciężarowc(iw · do­
skonale spisał się lodzlanin Ja­
cek Cichy, który w wadze mu­
szej zobył brązowy medal 
265 kg. 

* * 
W turnieju p!lk1 ręcznej 

chłopców Lódź wygrała z re­
prezentacją województwa war­
szawskiego 14 :8. Białystok poko­
nał Wrocław 18 :16, Kraków wy­
grał z Gdańskiem 17 :u, Po­
znań pokonał Opole 15 :14. 

BRAWO PLYWACY 

W zawodach pływackich Ja­
nusz Różycki z Lodzi na 200 m 
st. klas. zdobył zloty medal , u­
zyskując czas - 2.48,8. W szta­
fecie 4 x 100 m st, zmiennym 

.l' W meczu tenisowym o 
puchar Galea Polska przegrała 
z Francją o :5. Na dodatek złego 
w grze podwójnej nas! zawodni­
cy oddali punkty walkowerem, 

A W dalszym ciągu turnieju 
pilki wodnej o mistrzostwo I 
ligi padły następujące wyniki: 
Polonia 13 :1, Arkonia - Stilon 
KSZO 8 :5, Arkonia - Legia 8 :4, 
KSZO - Anilana 7:2, Slęza -
Polonia 13 :1, Arkonia - Stilon 
12 :3. W tabeli prowadzi $Jęz.a 
przed Arkonią. 

A· Aktualny mistrz świata w 
szachach Spasski pokonał w 
Goeteborgu mistrza Szwecji 
Janssona. 

& W Palermo międzynarodo­
wy turniej koszykówki kobiet 
wygrały zawodniczki CSRS przed 
zespołami: Włoch, Węgier i Ju· 
gosław!i, 

Ci startują na torze 
w Kalis%u 

Trene-r-zy LOZK<>l. ustalili, te 
Lódż na tol'ze w Kalis.zu w za. 
wodach spairta,kiado·wych repre­
zentowaona będzie priżez nastę. 
p,ujących ko·lar.zy: 

200 m: 7.M>-liński, Za.gajewski 
(Mlcielski). 

1 km: FoicLk, Klat. 
4 km : Klat, Ko·stecki. 
Wyścig cLrużyinowy: Fo!clk, 

Dlużewslci.. Nowa.ok!, Kostecki 
(Kwiailkow1sk i). 

Wyścigi torO'We o ~pana.k;'lćo­
we me.ctaJe ro;r,po.c7l!lą się 11 
lipca 



Początki 
każdego sporlu 

Przyspieszenie po- Sorawy ze wspóf nym mia·nownikiem 
prawy warunkqw życia 

są trudne 
ludności pracującej; 

zapewnienie ra(!jo-

nalnego zatrudnienia 

wszechstronnego 

rzystania rekordowe~o 

po wojnie przyrostu za-

>obów siły roboczej; 

zwiększenie dynami-

ki rozwoju społeczno-go-

~podarczego kraju. 

.TRZY 
Te trzy wielkiej wagi proble­

my są podstawowymi zaloie­
niami w dyskutowanym obec­
nie projekcie planu rozwoju 
społeczno-ekonomicznego kraju 
na lata 1971-75. One zaważyły 
na bardziej już szczegółowych 
rozwiązaniach, 

ZAKLADA SIĘ, 

że w bieżącej pięciolatce płaca 
1·ealna wzrośnie o 17-18 proc. 
i odpowiednio zwiększą się do­
chody realne wsi. Mówiąc o 
przyspieszeniu poprawy warun­
ków życiowych nie można 
przecież tego szerokiego tema­
tu ograniczać jedynie do plac 
realnych. Składają się na to 
takie czynniki, jak budowni­
ctwo mieszkaniowe, sprawy 
rynku, usługi, wreszcie wiele 
istotnych zagadnień socjalnych, 
Tak też zresztą traktuje się t~n 
o~romny problem i w proJel>­
cie planu przewidziano w tej 

dziedzinie szereg istotnych po­
sunięć. Np. zakłada się, że w 
tej pięciolatce dostawy rynko­
we zwiększą sie o ponad to 
proc. 

DRUGA SPRAWA -

zapewnienie miejsc pracy, 
głównie dla wchodzących w 
wiek produkcyjny chłopców ·i 
dziewcząt. W latach 1971-70 na 
rynek pracy wejdzie trzy i pól 
miliona młodzieży. Z myślą o 
nich przewiduje się budowę 
nowych i rozbudowę istnieją'-

RAZY 
cych już zakładów. Ale to 
jeszcze nie rozw1ąze sprawy. 
Spora część młodych ludzi 
znajdzie zatrudnienie takż9 
przez zwiększeniP. zmianuwośC: 
w przemyśle. Temu , celowi te~ 
służyć będzie nowy program 
rozwoju usług. 

WRESZCIE, 

głównej mierze przemysł. Jego 
globalna produkcja powinna 
zw1ęKszyć się o bBsko SO proc. 

Zrealizowanie tych bardzo 
ambitnych planów wymagac 
będzie sięgnięcia po bardziej 
racjonalne i efektywniejsze me­
tody pracy. Chodzi po prostu 
o gospodarność na co dzień. 

JEST WIELE JESZCZE OGNIW, 

które hamują prawidłowy 1 
szybki rozwój naszej gospodar­
ki. Właśnie w ostatnich tygod­
niach odbyly się ogólnokrajo­
we narady gospodarcze, któro 
swą tematyką objęły te ogniwa. 
omówiono sposoby usprawnil'­
nia procesów inwestycyjnych 
lepszego wykorzystania posiada­
nych zdolności wytwórczych, 
zbliżenia nauki do praktyki go­
spodarczej, poprawę gospodar­
ki materiałowej. 

Narady te stanowią bardzo 
ważny element w ogólnospo­
łecznej dyskusji, która toczyc 
się będzie w najbliższych - mie· 

NAJ„. 
trzecia węzłowa sprawa tej plę. 

~~~~~~~~~~~~"-"""''~~~~~ clolatki - szybszy wzrost go­
~ spodarki krąju. Zakładamy, te siącach wokół zaprezentowane-
~ do 1975 roku nasz dochod ua- go na X Plenum KC PZP!ł 
~ rodowy powinien zwiększy~ •ię wstępnego projektu planu na 
~ o 3·8-39 proc. o tworzeniu do- Iata 1971-75. 
~ chodu narodowego decyduje w (HAN) 

~~~ 

CAF - Sawicki 

Ze świata 
Gl.OSNIEJSZY 
OD KIBICÓW„, 

Nieporozu.mterni a pomiędzy 
sędzią a zawodlnikami na boi­
sku zdarzają się na całym 

św ięcie. Nader często z w i nv 
zagorzałych kibiców, którz li 
zagluswją gwizdek sędziego. 
Brazylijsk i sędz:ia piłkarski 
lWdolfo Fontan skonstruował 
gw izdek elel<;iron.owy, l<;tórego 
diw ięku. nie zdoła przekrzy­
czeć nawet publiczność połud­
niowoamerykańska. 

KS1.Ą2KA, KTÓRA SZCZEKA 
NA ... CZYTELNIKA 

W poszukiWa'11iU oryginalno. 
ści jedna z ameryktili~li. 
f irm 11JYdawnicrip:h wyp.uścila 
na rynek niezU>J!klq kslqżkę 
o zw ierzętach. Przy odwraca­
niu kart, w zaie±ności od o­
p isywanego zwierzęcia czytel­
n ik może posłyszeć ryk, wy­
c ie, p isk lu-O szczekanie, co ma 
prawdopod-0bnie urozmaicić 
lekturę dzieta. 

„LODÓWKA NA KOLKACH" 

Tak nazwano ostatnie dzii?­
lo Klaudiusza Dorniera - ju­
n iora, syna z-nanego k01tstru.k­
tora lotniczego. Jest to mini­
sam-0chód miejskl t tworzyw i 
szkła, zajmujący na parkingu. 
113 m iejsca zat}mowa,nego przez 
zwykły samochód osobowy. 
Moze przewozi<! z osoby, wy­
posazo·ny jest w silnik Wan­
kla o mocy 20 KM. Oficja!nie 
nazywa się „Delta", aie po­
pularniejsze są nazwv „lodów­
ka na kółkach", albo jesze1:e 
gorzej .. a „szkiaina wum'na''• 

REDAKCYJNA TECZKA Z WYPOWIEDZIAMI NASZYCH 
CZYTELNIKÓW W ANKIECIE „SAMI SOBIE" PĘCZNIEJE 
W DALSZYM CIĄGU. PISZĄ CI, KTÓRYCH DENERWUJE 
NIEDBALSTWO, BEZMYSLNOSC, ZLE„NIE-LUDZKIE" PRZE­
PISY. A ŻE KAŻDEMU NA SERCU LEŻY NASZE WSPÓL­
NE DOBRO, SĄ TE LISTY KOPALNIĄ INTERESUJĄCYCH 
SPOSTRZEŻEN, WNIOSKÓW, PRÓB ZNALEZIENIA DROGI 
NAPRAWY. 

P 
an Stan1istaw Słonecki zam. 
przy ul. Sprawjedliwej 34, 
dzieląc s ię z nami swymi 
uwaga.ml na temat fun1'­

cjonowania m iej s.klej komunika­
cji napisa.I zdan ie. które chciP­
libyśmy wyko.rzystać jaki) 
motto dzis iejszej publika.ej\. 

„Lód7.ka komunikacja miejska 
należy do głownych bolączek 
naszego życia. W t ramwajach i 
au~obusach MPK spęd•zamy co­
dzlennle ok. 1-3 godzin, jadąc 
na jednej nod7.e lub czekając 
na 1>rzystankach na nadejsc ie 
m iei•kiego środka lokomo cj i". 
Podróże ksztalcą. Sądząc z rlo­
świadczeń naszych Czy telni.kó w 
jest to w Lodzi „ twa.rda si.ko­
la". 
Najwięcej kruitro·wersJi wzbu­

d za sposób trak.to-wania p r zez 
MPK pasażerów dojeżdżających 
- do i z p.ra.cy. „ Dlaczego nie 
można k0-reystać z tras równo­
ległych trakcji? Przecież czasa­
mi czeka s i ę na tramwaj lub 
_a.u;,obus bardw długo, a mo.:bna 
by pojechać_ jakąś zbliżoną tra. 
są np.: z Teof!lowa zam ia.st 10 
P<"Zez Letnią i Srebrzyńską, 
można by jechać 24 przez Alek­
sandrowską i Zachodnią. Za­
miast a.u.tobusem 74 moż,na by 
jechać autobusem 76. Rozbież­
ność tras jest mhnimal·na. Za­
równo w tych jak i Innych 
przypadkach (a rzeczywiście te­
go typ.u rów.no-leg!ych tras pro­
wa.c!Jzą-cych do tego samego cl'­
lu mamy w Lodzi sporo 
przyp. redakcji) na bilecie win­
ny być za.znaczo.ne d:wie brasy 
lub d•wa n'umery aute>bus.u. Po­
zw,oJiloby to na sprawniejsze 
dotarcie do miejsca pracy l n~ 
ba.rdz-iej równomierne wykorzy_ 
sta.nie środków komunikacji". 
I dalaj w tym samym liście pa­
na W. F. czytamy „Dlaczego są 
w Lodzi autobusy pospieszne? 
Przecież kursują tak samo jak 
zwykle, a różnią się od nich 
tylko tym, :te nie mamy prawa 
wykor7.ystywać ich w dojazdach 

do pracy. Czy panowie z MPK 
widzą jak ra.no., w go<izinach 
s zczytu, jeżdżą ludzie w a.utol>u­
sach zwykłych. p odczas gdy 
nPOŚpiesznie„ świecą pustkam i ?" . 

U 
p o rczyw e t r?.y m a nte s i ~ 
p rzez MPK za sa.dy „szty w_ 
nych" tras d-O ja.zdowych 
zaznaczan y ch na b iletach 

miesi ęc?.ny ch i dzLwn y p~ do 

urucham!ainla co.r,az to nowy<;ll 
aut'Obusów p o.sp ie sznych , k tó r e 
w wielu wypadka.ch r6zn ią się 
od tych zwykłych jedy n ie ceną 
pob i eraną za b ilet - o.t-0 dwie 
sprawy zasadn icze, _k tóre w y!o­
Wiliśmy z li stów tu cytowanych 
1 oo najlllJlliej kilkunastu innych. 

A da.lej cala l itan ia próśb, 
U·wag, ,;zadr" i postulatów. 
„Mies okamy w okolicy ul. P io.tr­
kowskiej, a na S toikach mamy 
d.ziatki pra.cownLozych og.ród.ków 
dzia!ke>wych. Już od wczesnej 
w io.sny do pó:imej . je•ieni jeźd'l.t­
my z rod"1naml c:Lwoma tram­
wajami w je<1ną stronę. Na 
przejazdy traci.my dzięki temu 
ok. 300 zł miesięcmie. Otrzyma­
liśmy d7-iabki, które mialy nam 
poi:·rawić bud•żety rodzi1r. ne, a 
je-st wręc.z odwrotnie. Sytuacja 
mogłaby ulec radykallllej zin ia­
nie ż chwilą przedłużen ia trasy 
tramwaJu lin Ll. 6 na Stoki" - pi 
szą stali Czyte1nicy „DL". No 
cóż - t:ru<)Jno akceIJ:tować po­
mysł lub nie, n ie znając liczeb­
ności zainter~owanych. By<! 
może jednak przedłużona trasa 
„szóstki" przydałaby się 1 
mieszkańcom S to.ków, pracują­
cym w dru.gd.m końcu m iasta„. 

Pain J. W. formu.tuje swe są. 

dy zwięźle. „Jestem sta,rym to­
d1ziani.nem, więc · sądz.ę, że mo­
gę coś powiedzieć na temat p.ra­
cy MPK. Nieste,ty, widzę clągle 
postępują.cy bałagan o.rgan i-za­
cyjny i lekceważący stosunek 
do pasażerów. Najwy.-ażnieJ 
występuje . to zja1w isko w czasie 
z i.my. Wy,;tarczy trochę m.rottt 
i śn iegu i cala OI'ga.n i.zacja pra­
cy b ie rze w leb. Poza tym roz­
kład ja.zdy stwarza tramwajom 
możli'lvości jeżdżenia stada­
mi ( ... ) W y daje mi się, że p.ostą_ 
p a}no bez głowy pakując na 
trasę : Zachod.nia Al. Koś-
c ius?.k i aż 10 lin ii tramwaio­
wych . Zda rza s i ę, że cztery po­
ci ągi za.t.rzymują s.i ę dlug im 
s z.n u.rem na przy sta nku, co 
stwa r za możliW'O ść, a i n i.ebez­
p Lec ze rls two p rz.esiada.n ia się „w 
b iegu" - z tramwaju z końca, 

d-0 -t!"amwaju na poozątku. W 
t ej sy.tuacj i ruch na odcinku: 
Obr. Sta.li111g;radu - Mickiewicza 
p owin ie.n być przynajmniej poo.­
p e>rząd.ke>wa111y p o·brzebom MPK, 
tak by tram w aJe n ie -p.rzeczeki­
waly zieloneg•o światła na 
skrzyżowa.n i a-ch, blokiując miej-
6'Cfł na wlas.nych przystankach", 

N 
a.si Czytelntcy pytają -
d la.czego muszą ozekać . na 
us!ugi MPK• na desz= 1 
skw a.rze, bez da•chu nao. 

głową i lawki dla odpoczynku? 

Dlaczego na Pl. Badickiego 
innych krańcówkach autobusy 
nie podjeżdżają na sta.nowiska, 
a dopiero w os tatniej eh will 
mo.żna sLę do n Lch we.pch·nąć, 
gubiąc paczki, guziki„. zdrowie 
1 nerwy? Dla.czego wyruszają~ 
z _rogu ul. A. Struga i Al. Koś­
c huszki w kierunku W i.c:Lzewa 
cze.ka się dingo, dtu.go, potem 
ppzyjeild żaiją kolejno jeden za 
dcughm wszelk ie t r amwaje tam 
z.clążające, pot em znów - dłu­
g.o, dlugo n ic - aż do powtó­
r zenia sytuacji. Dlaczeg-0 kupa 
k o.n t roLe.rów przepycha s.i ę w 
ścisku w ypeln ionych wa.gOlnów 
ścigając 1111 0.to.rycznych'' p rze­
s tęp<:ów, a n ie ma komu po­
myśleć o u «p.r a w n ie n'iu ja·zdy I 
ulżen iu doli pasażerów ? I tak 
da le j . I t ak dalej. 

ZapeVl'llle te i podobne pyta-

n!a doprow adq.i!y pa,na H. K. do 
opraeowan ia_ ol>szerneg.o me_ 
m<>ri.ai u pos.ttilującego . .. zlikwi­
d'O·Wa.n le komuit\iJ<acji tra.m.wajo_ 
wej. Pomysł nie·co futu,rys,tycz­
ny, ale od<laijmy glo.s autor<>\'/ i~ 
„Ab.solut.nie zgadz am się z kon­
cepcją wybudowania w Lodzi 
metra. Autobusy jaiko uzupeln ie­
nie. - takźe zge>da. Jedy 01e mo· 
je restrzeżenie w przyszłej ko· 
munikacj! w naszym mieście -
to tramwaje, 

---= -= -----------

Ten środek komunikacji Jest już ana·chr<>n~rz;mem, w do­
datku bardzo drogim. Więc gdybyśmy tak zre>:ygnGwali 
z tych przestarzałych I zawsze ha.la.śliwych „toro·wców", 
a na ich miejsce wprowadziJi trolejbusy? Poprawi S<ię bez­
pieczeństwo na przystankach (7lni1tną wysepkti na środku 
je,.,dni), poprawi się bezpieczeństwo jazdy (z pneumatycz­
nie zamykanych wozów znikną tramwaJ<>we „winogrona") 
będziemy szybciej docierać do celu („.). Może pomysł te.n nie 
Jest rewe.Iacją. Myślę jed,nak, że warto go przedyskut1>wać 
z punktu widzenia ekon1>mil i ludzi, Musimy przyznać, że -----

~ ---= ---

dzisiejsza kornuni,kacja tramwajO'Wa stale nam niedomaga. 
Zimą, .}e<;lenią, wiosną czy la.tern zawsze ją usprawiedliwia­
my, a końca choroby nie widać. Przy trolejbusach chyba 
to wszystko odpadnie", _ 

Zanim m11;rzenia s.taną się chlebem powszednim po~alamy 
soble zacytować koniec li.stu pa.na W. F. (nazwlsko i adres 
znane redakcji), Przede wszystl>im MPK winno pamiętać 
o przysl<>wilu: - Nie nos dla taba.kiery, a tab11;klera dla nosa. 

<?pracowala IW 

Z notesu sprawozdawcy sądowego 

M 
akabryczną lekturą •2' w wlę· 
kszośc! akta sądbwe, a naj­
bardilej przerażające •ą opi­
sy zabójstw 1 ich dokumenta­
cja. Chociaż •. , Ostatnie akta, 
które czytałam w sądzie. nie 
zawierają aktu oskarżenia o 
zabóistwo, a są tak przera­

żające, te właściwie powinno się Je 
drukować zamiast powieści kryminalnej. 
Nie miałby jednak Czytelnik ani poczu­
cia rozrywki, ani zainteresowania dal­
szym wątkiem I końcowym efektem 
dramatu. Nie mól:'łby slę jednak oder­
wać - o .paradoksie - od ieJ lektury 
i nie mógłby jej - przeciwnie do treści 
powieści kryminalnej - zapomnieć po 
kilku dniach. 

co dalei? Kto. znów mimo niezwykle 
wyda wałobv się rozwiniętej działalno­
ści społeczno-wychowawczej dopuści się 
podohnego czynu? 

zumieniu przemocą polegającą na 
wykręcaniu (X.Y.) rąk do tylu, uciska­
niu gardła. zatykaniu ust ręką i chust­
ką, przewracan,iu' na ziemię, zmusili Ją 
do wielokrotnego ulegania każdemu ~ 
nich. 

• Ji.. „ 
Akta •prawy noszą cechę unędow11 

IV K 40/71. Nie sa w sumie obszerne 
- zaledwie zoo stron. \V tym aż 1ł bi­
tych stron maszynopisu samego uu· 
sadnienla aktu oskarżenia. Oskarżo­
nych jest pięciu. Nie będę się krępo­
wać wymieniajac Ich nazwiska. Zaled­
wie kilka miesiecy temu publikowaliś· 
my artykuf rekapitulujący sądowy I 
społeczny aspekt jednego z najgorszych 
przestępstw przeciwko wolności osobi­
stej człowieka: g wa I t u. Artykuł 
wywołał odzew Czytelników, co ozna­
czało że został przeczytany nie tylko z 
ciekawości. Zastanowił mnie jednak Ilst 
ucznia i!ceum _ który mój żal " powo­
du niutosowania zakazu przebywania 
młodzieży nieletniej po godz. 20 pokwi­
tował w ten sposób: , to by obrażało 
naszą godność i dumę". A innY - a-

nonimowo - napisał: „to byłoby ograni­
czeniem wolności osobistej człowieka"! 

A teraz przeczytajcie młodzi ludzie 
wyjątki i aktu oskarżenia przeciwko 
waszym rówieśnikom - pięciu młodym 
ludziom. którzy dopuścili się przestęp· 
stwa (chciałabym użyć słowa ZBROD­
NIA) przeciwko wolności osobistej wa­
szej rówieśnicy - koleżanki, 17-Ietniej 
uczennicy. Nie jest ważna miejscowość. 

TEODOR JOZEF NOWAK, ur. w 1953 
roku w Sieradzu, wykształcenie ... 5 klas 
szkoły podstawowej, kawaler bez zawo­
du, pozostający na UTRZYMANIU RO• 
DZICOW. 

STANISŁAW SZCZEPAN TOMASZEW• 
SKI. ur. w 1952 r. w Sieradzu. o wy­
ksztaleeniu 5 klas szkoły po<lstawoweJ. 
kawaler bez zawodu pozostający na 
UTRZYMANIU RODZICÓW, 

Be~tial~t wo 
", ' 

Podamy ją wówczas kled,:v rozpocznie 
się proces. Będzie to na pewno rozpra­
wa niejawna, zbyt bowiem jest bole· 
sna procedura sądowa, zbyt wielkie 
przeżycie stanowić będzie dla g!OwnP· 
go świadka i jednocześnie młodej dziew­
czyny, której zhańbiono dumę i god· 
ność w Sl>OSób bestialski. 

Na pewno na tę rozprawę powinni' 
być zaproszeni rodzice oskarżonych, 
nauczyciele, a przede wszystkim akty­
wiści organizacji młodzieżowych, no· 
szący tuż dziś godność wychowawców 
ideologicznych i politycznych młodzie­
ży. Proces odbędzie się na miejscu. 
to znaczy w miejscowości, w której 
popełniono przestępstwo. Sprawcy zo­
staną ukarani, I powstanie pytanie: 

MICHAŁ HENRYK SWINIARSKI, ur. 
w 1955 'r. w Sieradzu, o wykształceniu 
w zakresie 8 klas szkoły podstawowej 
z zawodu piekarz, zatrudniony w 
Gmin?ej Spółdzielni, 

MARIAN ANTONI JAWORSKI ur. w 
1954 r. w Sierad2lU, o wykształceniu w 
zakresie 8 klas szkoły p<>dstawowej, 
praktykant w za.wodzie piekarza, 11atrud­
niony w Spółdzielni Spożywców. 

JÓZEF STATKIEWICZ ur. w 1953 r. 
w Sieradzu o wyks,;talcenlu w zakresie 
6 .klas S1Jkoły podstawowej, kawaler bez 
zawodu, pozostający na UTRZYMANIU 
RODZICOW. 
OSKARŻENI O TO, ŻE w dniu 1 ma­

ła 1971 r. działając wi>pólnie i w p1>ro-

Opis bestialskiego znęcania się nad 
d'l!iewczyna jest tym makabryczniej­
szy, że od początku do końca bro•niła 
sie ona wszelkimi sposobami. Wzywają­
cą pomocy chwytali za gardło i dusili, 
groo:ili utopieniem w wodzie... Kiedy 
zorientowali się, że miejsce ich okru­
cieństwa może być dostrzeżone z okien 
przejeżdżająceKo pociągu - przeprowa­
•lzili ofiarę na drugą stronę nasypu 
kolejowego I kiedy chwyciła ręką za 
poręcz mostu w trakcie przeprowadza­
nia. Il nawet. krzycząc do utraty tchu, 
u1lerzyła w twarz jednego z dręczycieli 
- dławili za gardło i siłą oderwali od 
poręCJZy grożąc. że zrzucą na tory. Kon­
tynuowali notem zbiorowo znęcanie sięt 
aż wreszcie któryś z nich powiedział: 
„ja już nie chcę, ona już ledwo żyje" ... 

Dziewczyna 1 maja wracała o godz. 
16 od siostry do rodziców. O tej go­
dzinie napadli ją I maltretowall do pół­
nocy. Nad ranem dowlokła się do do­
mu rodziców. 

Kilka miesięcy temn cały kraj 
wstnąśnięty był bestialskim maltreto­
waniem (po zabawie tanecznej w Strze­
gocinie) przez czterech podobnych ty­
pów - 17-Ietniego ucznia z Kutna. Ta 
sprawa jako żywo przypomina tamtą. 
Słowo „bestialstwo" nie oddaje określe­
nia na oba przestępstwa. Niestety, zda­
rzają się przypadki, że w języku na­
szym trudno 2lnależć wyraz określający 
pewne ludzkie c;zyny. Tak jest w tym 
przypadku, 

Z. TARNOWSKA 

Odzyskał 
szaty 

duchowne 
w 1962 r. istniejące wówczas 

św. Oficjum specjalnym de· 
kretem przeniosło ks. Jeana 
Bouliera do stanu świeckiego. 
W czerwcu tego roku Watykan 
przywrócil mu sza.ty duchow­
ne. 

Jakie grzechy popełnił ks. 
Bo.uller? 

REJESTR „GRZECH0W" 

Jest on wybitnym francu-
skim działaczem społecznym, 
publicystą i prawnikiem. Przed 
wojną należitl do zakonu Je­
zuitów. Za kontakty z ruchem 

l 
robotniczym musiał zakon o­
puście. W czasie wojny ucze­
stniczy! w ruchu op<>ru. Po 
wojnie związitl się c·tynnie z 
ruchem p1>koju. W 1948 r. był 
na Kongresie Intelektualistów 

I 
we \V1'C>clawiu, który zap<>cząt ~ 
kowal światowy ruch w obro 
nie pokoju. Został za to usu­
nięty z kierownictwa katedry 
zasad chrześcija1iskich prawa 
narodów w Instytucie Katolic­
kim w Paryżu. 

I
ł: Szczególnie mocno wciągną! 

się ks. Boulier w ruch poko­
ju w okresie 2limnej wojny. 
Całym sercem zaangaż&wa.I się 
w akcję zbiera.uia podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim w 
1950 r. Pozostając wierny za-
sadom kościoł;i. i religii ks. 
B1>uli~r czynnie uznawał i 
urzeczywistnia! zasadę współ­
pracy z komunistami w walce 
p bezpieczeństwo świata, Pa­
miętajmy, że w ówczesnym 
Kościele .nie było klimatu 
sprzyjającego• tego rodzaju p11 

ł 
stawo.ro. Przeciwnie, współ­
działa.nie z marksistami trakto­
wa no wręcz jako odstępstwo 
od zasad wiary. Kościół zwią­f zany był otwarcie z silami 

ł zinrnej wojny, 

I 
KARA ZA „GRZECHY" 

Na ks. Bouliera wywierano 
różne nacisl<i. Nie poddał się, 
nie ustąpił, traktując swą 
działalność Jako nakaz chrze­
ścijańskiego sumienia. Nic też 
dziwnego, że w 1952 r. św. 
Oficjum wydało dekret o prze 
niesieniu ks. Bouliera do sta- ł 
nu świeckiego. Wy konanie de­
kretu zawieszono pod warun­
kiem wycofania się z dl!liałal- ~ 
nofoi społecznej. J: 

W 1962 r. ks. Boulier, który ::i'~ 
nl.e chciał podporządkGwać się 
nakaz<>m św. Oficjum, przyje_ ~ 
chał na Węgry na zapr1)<;zenie 
Międzynarodowego Stowarzy-ł 
szenia Prawników Demokra­
tów. Sw. Oficjum pod kierow­
nictwem osławionego konser· i 
watysty kardynala Ottavlanle­
go wprowadziło dekret na­
tychmiast w ży·cie i ks. Bou- "'!:: 
Her przestał być księdzem. I 

PIERWSZE" 
NABOŻENSTWO 

Prawie dziesięć Ia.t czekał na {: 
swą rehabilitację. D1>piero w } 
tym roku w wyniku starali ł' 
arcybiskupa Paryża, kardyna- ~ 
la Marty, Stolica Apostolska ł' 
przywróciła go do stanu du· ł' 
chownego, Ks. Boulier odpra- } 
wił swe „pierwsze'' nabożeń- :ł' 
stwo, ~ 

W watykańskiej decyzji za- } 
Wiera się istota doniosłych ł' 
przemian, które dokonują się } 
w Kościele, Przedtem za ł' 
ws.półdzia.łanle z komunistami } 
na katolików - na duchow- ł' 
nych 7.Wla.!<zcza - spadały ka- } 
ry. Dziś się je odwołuje, tym ł: 
samym udzielając przyzwole- ~ 
nia na taką postawę. oł: 
Poseł Janusz Makowsł<i, któ_ :f 

ry zna ks. Bouliera I często go :f 
spotyka w Pradze, Berlinie, -!:: 
Warszawie I Paryżu, napisał~ 
o nim: „Nie spotykały go ni- ł 
gdy zar:mty natury religijnej, 
lecz wyłącznie politycznej ( •.. ) 
Był zawsze wierny swojemu ~ 
r<>zumieniu obowiązków chne- ->; 
ścijantna, duchownego czy f 
świeckiego we współczesnym ->; 
świecie", (wlow.) ~ 

,_.,,~6i'##HN'H''d'dlłl'H~ł. 

Uwaga! Trucizna 
OD CZEGO MOZE 
ZDECHNĄC RYBA 

W świecie krytyków f i lmo­
wych wielką popu.iarność zdo­
była, rob ie złota myśl znanego 
gwiazdora ame-rykańskiego Lee 
Marvi na, który stwierdzi!: „Gdy 
by scenartu.sze f ilmów holly· 
WO-Od zkich wr? uc ić do morza -
wy zdychałyby wszystkie ry· 
by". 

MNIEJ SOLI 

Nadmierna ilość soli w pa­

·~zy może wywołać poważne 

zatru.c le bydlan Dow iodly tego 

badania uczonych rumuńskich. 

Obj11JWy klin iczne zatruc ia sq 

zb ieżne z ol>j,awami niektórych 

clwrób in.Jekcyjnych, 

3 
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ódzkie d • • 
z1e~1 

na koloniach, obozach i wczasach 
ąbki leżą njedaleko mo­

li rza na ziemi koszaHńskiej. 
Swieże powletrze, s ło·ńce , 
las - w takich wa.runkach 

przebywają tu na kolonia.eh 
Inspektoratu Oświaty Lódź-Po­
lesi.e łódzkie dt1eci. Za&ta.!iśmy 
niemal calą kolonię, liczącą 150 
uczestników 

- Dobrze nam tu na kolonii 
- słys.zeliśmy z ust wielu dzie-

kich d·ziecl. Są tu nie tylko na 
koloni·ach, ale ta.kże na obozach 
o-raz na wozasach raze1n z ro„ 
tlzicamt. 

W Unieście mies.zczą slę ko­
lonie dla dzieci pra·cowni ków 
Zakladów tm. Fomalsklej. 
Miesz.kają w szkole, ale zastae 
można Ich tu rzadiko. Plażuj;i 
się nad mot'Zem, albo przebywa­
ją na boi,s ku sportowym. Pod­
czas naszej wizyty dzieci braty 
ttd?.ial w sparta.kiad:zie. P. An­
dysz przygotowywał się właśnie 
do biegu. „Pro.simy, aby „Dzien 
nik" napisał, że oczekujemy na 
listy od na.szych rodziców''. 
Dzie·wczęta G. DąbN>wska, 
Wiesława Koncewicz, Ilona 
Przybylska i Bożena Drwal 
mjały już za sobą sztaifetę. Nie­
stety, nie wypa:dly najlepiej, 
czym były mocno zasmuco·ne. 

Na pytanie jak żyje się na 

Dobrze wypoczywa s1ę ta.kże 
, dziect•om wspólnie z rodzica.cni 

na wcz.a..sach rodzinnych, orga­
nizowanych przez wiele łódzkich 
zakł. pra.cy. W Mielnie tuż przy 
morskiej plaży znajdują się dwa 
takle ośrodki p1·acowników 
Lódzkich Fabryk Mebli I Zarzą­
du Lasów Państwowych w r,o­
dzi. Obydwa urządzone są w 
domkach campingowych, miesz-
czących po 4 łóżka wy-
posażonych w k,uchenki e-
lektryozne, względnie gazo-
we ora.z sprzęt kuchenny. 
Na miejscu jest wspólna świe­
tll·ca z telewizorem. Na 3-tygod-· 
niowe wczasy przyjechalo wiele 
rodzin z dziećmi. J6zef Gomu­
lak starszy mistrz '- Łódzkich 
Fabryk Mebli odpoczywa z żo-
ną, synem I córką. Państwo 
Gomu!a.ko·wie bardzo chwalili 
tę formę wypoczynku za.równo 
dla siebie jak t dzieci, 

NiedŁugo zmienią się grupy 
kolonijne, obo1,owe i wczasowe. 
Jedni przyjadą z,nad mo.rza 
e>paJen!„ wypoczęci, a na lch 
miejsce pojaidą następni. Oby 

W, KASPRZAK 

Kto 
za to 
odpowiada? 
,,Zukuzu11e'' 
po:kumerv ci. Jarek Berger III-klasisla 

oznajmil, że odpoczywa się faj­
nie. Przyjemne są zwłaszcza 
wycieczki. Dzieci były już także 
na spacerze statkiem „Natalia", 
który dowiózł je do Darłówka. 
Udały się też festi.wal piosenki 
kolo·nijnej. jak również sparta­
kiada. Dużo śmie.chu by1o przy 
bie.gu z „fikalluem". Na tej ko­
lon U po·wstała równie± dzlew. 
częca drużyna plik.i nożnej. 
Chłopcy ~wie.rdzą, że jest z tt::­
go trochę śmiechu, ale dziew­
c.tynki grają całkiem serio, 
Jarek zwie·rzył się nan1, że tro­
chę tęskni za mamusią. ale 
przoc1eż n ie długo się z nią zo­
baczy. KierownicZ>ka kolonii jest 
zadowolona ze swych podopiecz­
nych. N a ogól· sprawują się do: 
brle, apetyty im doplsują, toteż 

niemal ws.zystkie przybywają na 
wadze. Dzięki s!onecznej pogo­
dzie w!>zyst<kie buzie są opalo­
ne. 

koloniach słyszeliśmy dużo 
pochwal, dotyczących pe>godY, 
wyżywienia I opieki ze strony 
wychow!Cwców. Niektórzy narze­
kali, że za malo kąpieli w mo­
rzu, a chłopcy że namioty są 
niezbyt dobrze us.ta·wi.one. Wie­
le dz>ewoząt chwa!Uo się zdo­
byciem umiejętności pływania. 
Szkoda będzie wyjeżdżać - mó­
wiomo - ale do zobacze.nia w 

mleli też taką śliczną pogodę. I :; 
. ... ··-·.·-;. .... · 

W woje.wód1ztwie koszalińskim 
wypoczywa znaczna ilo·sć lód z-

„Fale„ 
lukie w Łodzi 
Baseny ze sztucznie wywoły­

waną lalą są nie lada atrakcją 
o<ro<!kow wypoczynkowycil. W 
Polsce jest takich basenów nie­
wiele. Jeden z najpięknieJszych 
istnieje od kill<u lat w cho­
rzowskim Parku Kultury i WY­
poczynlm. Słuszna jest inicjaty­
wa zw. Zaw. Chemików, a tak­
że zw. Zaw. Wlókniarzy, aby 
takie baseny powstały w dwóch 
łódzkich ośrodkach wypoczyń· 
lt.:.owych - ,,Anilana" na Wi­
diewie i oboli „Prząśniczki" w 
Arturów ku. 

Baseny takie można by wy­
korzystywać nie tylko w ciągu 
miesięcy letnich, ale i dłużej 
gdyż woda w nich byłaby pod­
grzewana, a jej kilkakrotne wy 
mienianie w ciągu doby i czv. 
szczenie przez filtry, gwaranto­
wałoby pierwszorzędne warun­
ki sanitarne. Obecnie podobny 
basen, ale bez fali, istnieje przy 
ul. Bocznej (ZPDz. Olimpia). 

Lodzianie jeszcze przez wiele 
lat, z różnych względów, od­
poczywać będą przede wszyst· 
kim w granicach swego miastA 
i w najbliższych jego okoli­
cach. Istnieje więc potrzeba 
budowy nowych basenów, a 
dwa baseny ze sztuczną falą 
bardzo by się przydały. Ini­
cjatywa chemików i wlólmia­
rzy godna jest więc uznania I 
poparcia„. (lias) 

Lo<izi! · 

W piękl!lej miejscowości Ustro­
nie Mol'Skie wypo.cizywają m. i.n. 
na tutejszej mięclizyzakladowej 
kolonii dzieci pra.cownlków 
Lódzkich Zakladów Remo'l'ltowo­
Monta.że>wych. Andrzej Horecki, 
syn elektromcmtera, poinformo­
wał na.s, że wszystkie dziew­
częta są wlaśnie na plaży, a na 
terenie ośrodka w pięknym 
ogrodzie pozostała tylko niewiel­
ka Ilość chłopców, którzy mają 
już dosyć słońca i kąpieli. 
Poza tym chcą trenować przed 
spa,rtaikiadą. Od opiekuma mlo­
d,zjeży na.uozyciela Teodora Sta­
ch u.rskiego dowiedzieliśmy się. 
że lód'hka grupa ma przed sobą 
jeszcze wiele wy<!leczek., m. in. 
do Kołobrzegu. Slawomi.r Wian­
kowsl<i, który stal na warcie, 
.prost! o napisamie, żeby rodzi­
ce nie ma.rtwiJI się o swoje 
dzieci, gdyż jest im na ko,lonii 
balt'd'Z-0 dobrze. 

Na obozie ha.rcerey Widzewa 
w Jarosławcu tratiliśmy na 
obi.a.d. Składa! się z zu.py ogór­
kowej, wieJ;l'rwwego kotJeta z 
maka.r-OU1ern i sałatą 'ora.z kom. 
potu. Dzieci pałaszowały go z 
wielkim a.petytem. Nic dziwne­
go, powietrze w glębl lasu, gdzie 
rozbity jest obóz - wspaniale. 
Po kąpieli i za.j ęcia.eh sporto­
wych chce się jeść jak nigdy. 
Po obiedzie jest zaws,ze ciso:a I 
od.poczytnek, a potem ciekawe 
zajęcia w zastępaoh. Wieczorem 
ba.rdzo często odbywają się ha.r­
cers.kle ogniska, po których 
wspomnienia d~ugo 2lOsta,ją w 
pamięcl. Joona z grup wyk0'11a­
la sam.a kukie1ki. Ja.k nam po­
wiecLz1ell harcerze, przygote>wu­

ją wlaSl'lie prze<istawienie la.Lko-1 
we, na które z.apros.zą mlejsco­
we dzieci. 

I 
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„Pustostany" 
Po raz pierwszy Monika W. 

złożyła podanie o mieszkanie 
zastępcze do Prezydium DRN · 
Lódt-Bałuty w październiku 
1970 r. Czlonkiem spółdzielni 
mieszkaniowej była od 1969 r. 
I na własne mieszkanie musia­
ła jeszcze poczekać. Tymczasem 
wspólnie z mężem i małą có­
reczką zamieszkiwali w jednym 
pokoju u teściów. Dziecko uro­
dziło sie ze zwichnięciem sta­
wu biodrowego i wymagało dłu­
giego i intensywnego leczenia. 
Kiedy mąż Moniki w. został 

ków I prawie 15 tys. kandyda­
tów oczekuje na mieszkania 
spó!dzjelcze. Ok. 5 tys. rodzin 
objętych jest planem poprawy 
warunków sporządzonym przez 
Wydział Spraw Lokalowych Pre­
zydium RN m. Lodzi na lata 
1971/75. J\iatomiast 7 707 rodzin 
ma być wykwaterowanych z lo­
kali niemieszkalnych lub nad­
miernie zagęszczonych. Dla sa­
mej tylko dzielnicy Bałuty 
plan przewiduje wykwaterowa­
nie prawie 1400 rodzin. Uczy. 
niono to już w przypadku ok. 

brzydkie 
słowo~ 

,.....brzydkie 
ziawisłio 
cje domów mieszkalnych prze­
syłają wydziałom kwaterunko­
wym wykazy lokali nie zasie­
dlonych. Przyczyna istnienia 
„pustostanów" leży więc w 7Jej 
organizacji pracy wydziałów 
kwaterunlrnwych. Do tej pory 
wydziały te nie posiadały kar-

.&.....I T_a_k_d_ł_uz.·_ e_j _b_yc_· _n_ie_-_m_oz_· e_! J 
skaza.ny wyrokiem sądu :m chu­
ligaństwo, teśc\owie uważali, żP. 
to przede wszystkim jej wina. 
Rozpoczęły się codzienne awan­
tury. W końcu powie<iziano jej, 
by się wyprowadziła. Wtedy 
właśnie złożyła podanie o po­
mieszczenie zastępcze. 

w marcu 1971 r. Wydział Kwa­
terunkowy powiadomił Monikę 
W., że jej sprawa została pozy­
tywnie załatwiona. Obiecano, że 
w miarę dysponowania wolny­
mi lokalami przydzielą jej mie­
szkanie. Dowiadywała się co­
dziennie kje<iy to nastąpi, aż 
wreszcie - zniecierpliwiona -
rozpoczę!a poszukiwania na wła­
sną rękę. Wskazała kilka wol­
nych mieszkań; na Brzoskwi­
niowej, na W. Polskiego, na 
Zgierskiej i Emilii Plater. Ale 
dopiero w czerwcu ·otrzymała 
decyzję na to ostatnie. 

Na terenie Lodzi 36 tys. człon-

250 rodzin.Jednocześnie notuje 
sie niepokojące zjawisko tzw. 
„pustostanów''. Wskazuje na 
to m. in. przykład 'Moniki w. 

Pustostany to lokale w sta• 
rym budolv-nictwie, nie ~asie„ 
dlone. a nadające się do za­
mieszkania. Na samych tylko 
Bałutach na dzień 30 czerwca 
1971 r. wylrnzano takich lokali 
41. Z tego 15 mieszkań miało 
wszystkie wygody, a w 11 była 

woda i kanalizacja. 8 miesz. 
kań nie zasiedlono od 1970 r. 

Wolne Iolrale trafiają do wy­
działów kwaterunkowych po­
ś re d n i o (w przypadku lokali 
po usobach zmarłych) poprzez 
referaty ewidencji ludności i 
be z po śr e d n i o, kcedy mie· 
szkanie się zwalnia w wyniku 
wydanei przez kwaterunek de­
cyz,ii na inne mieszkanie. Po„ 

za tym co miesiąc administra-

totek z wykazem wolnych lo­
kali. „Pustos tany" rejestrowa­
ne były ł'ącznie z innymi Io. 
kalami jakimi dysponował da­
ny wydzial. To oczywiście u­
trudniało jakąkolwiek, naj­
mniejszą na wet, orientację w 

• tych sprawach. Obecnie jako 
p:erwszy kartoteki takie wpro­
wadził kwaterunek na ·Polesiu. 
Drugą przyczyną powstawa-

nia „pustostanów" jest ciągły 
brak synchronizacji między 
zwalnianiem mieszkań a po­
nownym ich zasiedlaniem. 
Zwolniony lokal oczekuje cza. 
sem długie tygodnie na nowe• 
go lokatora, gdyż wydziały 
kwaterunkowe nie śpieszą się 
z wydawaniem decyzji. 

Zjawisk-o „pustostanów" w 
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okresie, kiedy odczuwamy cią­
gły brak mieszkań jest szcze­
gólnie niepokojące. Należy dą­
żyć do jego całkowitej likwi­
da('ji. Na każde wolne miesz­
kanie czeka pr.zedeż wiele ro. WAŻNE TELEFONY 

Jnformaeja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-U, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

03 
595-55 
257-17 
09 
01 

TEATRY 

POWSZECHNY - próba gene­
ralna 
Pozostałe teatry nieczynne 

CYRK (Pl. Niepodległości) 
godz. 15 I 19 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 10-15 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 9-15 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU Ul.. (Park 
Sienl>iewicza) 11odz. 10-17 

LODZKJE ZOO 

czynne w eodz. 9-20 
czynna do eodz. 191 

KIN A 

(kasa 

BAŁTYK - ,.żandarm się że­
J1i" od lat 11 (fr.) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

LUTNIA „Ambasadorowie 
nie mordują" od lat 16 (Nl'D) 
eodz. 16, 19 ., 

POLONIA „Próba terroru" 
od lat 14 (USA) godz. 10. 12.30, 
15. 17.30, 20 

WTSLA - „Mario i Nin()" od 
lat 14 (wł.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

WLOKNIARZ - ;,Szerokoś~ g~ 
oeraficzna zero" C>d lat U 
Ci ap.) !!odz. 15. 17.30. 20 

WOLNOSC - „Dziki I swobod· 
ny" od lat 7 (ang.) godz. 10, 

eov QDZIE ~ I<IEDV~. 
12, 14, ;,Kobieta kot" od lat 
18 (ja.p.) godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Hrabina z H<>ng­
kongu" od lat 14 (ang.) godz. 

. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 
STYLOWY-LETNIE „Miraż" 

od lat 16 (USA) godz. 20.15 
(kino czynne tylko w dni po­
godne) 

TA'l'R'l/-LETNIE - „Ok.ru::hy 
życia" od lat 16 (fr.) godz. 
20.15 (kino czynne tylko w 
dnt pogodne) 

SEANSE NOCNE 

BALTYK - „żandarm się że­
ni" (fr.) godz. 22.15 

WISLA - „Miraż" (USA) godz. 
22.15 

WLOKNIARZ „Szerokość 
geograficzna zero" (jap.) g. 
22.15 

ZACHĘTA -
Mohikanin" 

„Unkas - ostatni 
(rum.) godz. 22.lii 

* "' * 
STYLOWY „Sprawa sumle· 

nia" od lat 18 (wl.) 11odz. 
15.30. 17.45, 20 

STUDIO - „Pojedynek w słoń­
cu•• od lat 16 (USA) 11odz. 11, 
19 30 

ADRIA - „Viva Maria" od lat 
16 (fr.) godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

TATRY - Bajki 
skarb" (po!.) g, 
Brutu.s" od lat 14 
17, 19.30 

„Podwodny 
15 „Akcja 
(poi.) gadz. 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - „Martwa fala" (pel.) 

od lat Ił godz. 17, 19 
ENĘRGETYK - „IDO karabinów'' 

od lat Ul (USA) godz. 171 
19.lS 

KOLEJARZ - ,,Przygoda ! plo­
sen ką" od lat 1ł 1poI.) 11odz. 

17, 19 

LDK - „Hibernatus" od lat 11 
(fr.) godz. 15, 17.15 „żyć aby 
żyć" od lat 16 (fr.) godz. i9.30 

GDYNIA - „Złoto Mackenny" 
Od lat 16 (USA) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

HALKA - „Powrót rewolwe­
rowca" od lat 14 (USA) godz. 
15.30, 17 .~5. 20 

1 MAJA - „Wahadło" od lat 
18 (USA) godz. 15.30, 17.45, 20 

LĄCZNOSC - nieczynne 
MLODA GWARDIA - „MUio n 

za Laur~" od lat 14 (poi.) 
godz. 10, 12, 14. 16, 18. 20 

MUZA - „Dzięciol" od lat 16 
(poi.) godz. 16, 18, 20 

OKA - „Fraulein Doktor" od 
lat 18 (jug.) godz. 10, 12.30, 
15. 17.30, 20 

POLESIE „Ucieczka King 
Konga" od lat 11 (jap.) godz. 
17, 19 

POPULARNE -
PRZEDWIOSNJE 

Pepe" od lat 16 

nieczynne 
„Ko1nisarz 

(wl.) godz 
15.30, 17.45, 20 

POICOJ - „Zawodowcy" 
14 (USA) godz. 15, 
„Panna z dziećmi" od 
(czeski) godz. 20 

od lat 
17.30, 

lat 16 

PIONIER - „Clerpien!a młode­
go Bohaczka" od lat 14 <cze­
ski) godz. 15.30 „Dziewlca dla 
księcia" od lat 18 (Wł.) godz. 
17 45, 20 

REKORD - ;,Zbieg ! Alcatraz" 
od lat 18 (USA) godz. · 10. 
12.30. 15„ 17.30. 20 

SOJUSZ - „Walet karowy" od 
lat 14 (USAl E!odz. 17. 19.15 

STOKI - „Sle>dka Charity" od 
la,t 16 (USA) godz. 15.30. 18.30 

SWIT - „Ucieczka w kajda­
nach" od lat· 14 (USA) godz. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 

ROMA - „Popierajcie swego 
szeryfa" od la.I 11 {USA) • g. 
16, 18, 20 
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DYŻURY APTEK 

Zgierska 146, Narutowl~za 42, 
Al. Kościuszki 48, Piotrkowska 
225, r.utomlerska 146, Dąbrow­
sklego 60, Obr. Stallngradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. ul. Curle­
Sklodowskiej 15 dzlel::tlca 
Górna, z dzielnicy Balu ty: po­
radnie „K" Bydgoska, Snycer­
ska. z. Pacanowsklej I 61be1ta. 

Szpital Im. Madurowicza, ul. 
Fornalskiej 37 - dzielnica Po­
lesie. z dzielnicy Bałuty: po. 
radnle „K" Traktorowa I Tu. 
roszowska. 

Szpital Im. H. Jordana, Dl. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew, z dzielnicy Bałuty: 
poradnle ;,K" Sędziowska 1 Ma­
rynarska. 
li Klinika Pol.-Gin., ul. Ster­

linga 13 - dzielnica Sródmleś-
cle. „ 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńsi<lch 61) 

Chirurgia północ - Szpital 
Im. Brudzińskiego (Kosynluów 
Gdyńsklcn 61) 

Chirurgia urazowa - Szpltal 
im. Biegańskiego (Kniaziewi-
cza 1/5) 

baryngologta Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpltat Im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzle· 
clęca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36150) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
ciliskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
. dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Po11otowła Ratunknwet:o Pl'ZY 
Ul. Sienkiewicza 137, tel, 666·66 

dzin. Wydziały kwaterunkowe 
muszą mleć pełne rozeznanie 
w tej snrawie i mu~zą S2ybko 

, dysponować w.olnymi lokalami 
me czekaJąc az interesanci sa­
mi re>zpoczną poszukiwania 
jak to miało miejsce w przy­
padku Moniki W. Bowiem nie 
Monika W. lecz wydziały kwa­
terunkowe zostały powołane do 
rejestracji wolnych mieszka1\ i 
do dysponowania nimi. (CZ.) 

Nie na ul. Narutowicza 
lecz Kilińskiego 

W notatce zamieszczonej w 
czwartkowym wydaniu „Dzien­
nika Lódzkiego" i zatytułowa­
nej „Przejścia podziernne pod 
ul. Narutowicza" zdarzył sle 
btąd, który wywolu.ie mocny 
rumieniec na twarzy autora tej 
notatki. Pomylono ul. Naruto­
wicza z ul. Kilińskiego. Stąd 
słuszne interwencje naszych 
Czytelników, którzy nie mogli 
zrozumieć w jaki sposób krzy­
żować się mogą ul. ul. Naru­
towicza i Traugutta, przebiega­
jące równolegle do siebie. 
Oczywiście podziemne przej­

ścia prowadzić będą pod ul. 
Kili11skiego, a nie Narutowicza. 
Przepraszamy. (twb) 

Pawilony handlowe PSS 
„Spolem" - Górna przy Pa­
blanickiej 197/20 1, róg Odrzań­
skiej, budowaly eklpy Zakla· 
du Remontowo - B..idowlane­
go PSS „Społem" i ukończy. 
ty je w drugiej połowie 1969 
ro!w. Brygady budowlane o­
deszły, ale zostawity po sobie 
użytkownikom pawilonów i o­
koliczny1n mieszkańcom „uro­
czą pamiątkę" , w postaci dwu 
pakamer. Upłynęły przeszło 2 
lata i pakamery stoją. Wła­
ściwie nie są to już pakamery, 
tylko dwie ohydne budy z 
gnijących desek, z powybija­
nymi szybami i z zawalają­
~ymi się dachami. 

Mimo tak złego stanu obiek­
ty te matazły swego użytkow­
nika. Posłużyły mianowicie o­
ne miejscowej chuliganerii, 
która często wpada tu aby 
wypić butelkę „patykiem pi­
sanego" lub załatw1c fizjolo~ 
giczną potrzebę. 

Tych, którzy sądzą, że pa. 
kamery Zakładów Remonto­
wo-Budowlanych PSS nie sta­
nowią dostatecznie wygodne­
go pomieszczenia dla pijackiej 
l!bacji, śpieszymy uspokoić. 
Usią;ć lub postawić butelk~ 
z winem można na„. workach 
ze skam1ematym cementem, 
które leżą tutaj od ukończe­
nia budowy. Podobno kiedyś 
było ich tu znacznie więcej. 
Obecnie zapasy zmarnowane­
go cementu stopniały do ok. 
10 worków . 
Informowaliśmy się w spra­

wie pakamer w dyrekcji ZRB 
PSS, gdzie powiadomiono nas, 
że obiel<ty te pozostawiono z 
czystej„. gospodarności. Po 
prostu przedsiębiorstwo dobu• 
dowywać będzje do obecnego 
kompleksu 5 pawilonów dal­
sze 3. Więc rozbieranie i sta­
wianie nowych pakamer, gdy 
stare są na miejscu, byłoby 
nie uzasadnione. Kiedy jednak 
rozpocznie się budowa tych 3 
pawilonów na razie nie wia­
domo„. 

Miejmy nadzieję, że ZRB 
PSS wykonują solidniej budo· 
wę następnych pawilonów nit 
zrobiły to w wypadku już sto• 
jących, w których nieszczel• 
ne stropy spowodowały zala­
nie wodą deszczową mies:i:­
czących się tu sklepów. Znisz­
czone zostały w sklepie z ar­
tykutami elektrycznymi towa­
ry wartości dwudziestukilku 
tysięcy złotych. 
Zdziwić może, że mimo to 

załogi sklepów narzekają na 
brak wody. Okazuje się jed• 
nak, że budowlani nie dopro­
wadzili wodociągów. Nie u­
lrończono też robót związa. 
n:vcll z kanalizacją pawilo· 
nów. 

Oto i efP.kty naszego zwia• 
du na Pab ianickiej. Pozostaj~ 
zarlać pytanie: dlaczego nie 
zainteresowały się dotąd tym 
skandalicznym bałaganem jed­
nostki kontroli? Jak dłUfl'O to­
lerować będziemy brakorób­
stwo i brak odpowiedzialno­
ści? Czekamy na odpowiedź 
na te pytaniR„. · 

TOMASZ BIELECKI 
Foto: L. Olejniczak 

uDiciec królowej" 
w Teatrze 

Powszechnym 
25 bm. (nled2:1ela) Teatr Pow­

szechny wystąpi z ostatnią pre· 
mierą sezonu. Będzie to grot~­
ska historyczna J. S. Stawiń. 
skiego („Kanał", „Zezowate 
szczęście") - „Ojciec k:rólo· 
wej": Utwór sięga tematyką do 
epok1 Jana III Sobieskiego . 
Problemy polityki wewnętrznej 
i międzynarodowej przedsta.wlo· 
ne są w koncepcji komed.11 
„plaszcza i szpady". 
Reżyserta - Waldemar WJI. 

hełm, scenografia Eugeniusz 
Bożyk. 



PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
TWORZYWAMI SZTUCZNYMI 

„C H E M I P L A S T" 
ul. Marchlewskiego 6, 
tel. 91-03-39 
oferuje 

do dosta\vy w 1971 r. 
i w latach następnych 

PŁYTY (laminaty) dekoracyjne 
„U N IL AM" 

wg ZN-64/MPCh-TE-6701 
szeroko stosowane jako nowoczesny 
materiał wykładz'.nowy w przemyśle 
meblarskim i budownictwie. Różno­
rodna kolorystyka i atrakcyjne wzory, 
duża wytrzymałość na działanie tem­
peratur, tłuszczów, wody i rozpuszcza]. 
ników organicznych oraz brak zapa­
chu, łatwa zmywalność wodą i mydłem 
bez zmian wyglądu zewnętrznego -
to niektóre z zalet laminatów 

„UNILAM". 
Płyty „UNILAM" produkuje się w 4 
zasadniczych typach: AU-1, SU-1, 
AU-2, SU-2 (w zależności od przezna­
czenia - mogą być szorstkowane lub 

nie szorstkowane) o wymiarach: 
1260 X 2800 X 1,3 - 4,0 mm 
1310 X 2800 X 1,3 - 4,0 mm 

Ceny od 46 zł za m kw. do 102 zł 
za m kw„ w zależności od koloru i ga­

tunku. SzczegółoWYch informacji 
udziela dystrybutor 

oraz GLIWICKIE ZA.KŁADY 
TWORZYW SZTUCZNYCH, 

w GLIWICACH, 
ul. JANA SLIWKI 86, 

TEL. 91-20-11. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

-----------„MASZYNY: rękawiczarkę 

LEKARSKIE z nożami I wieloczynno­
ściową 1,Neun1an 1

' sprze-
-----------ldam. 290-89, godz. 7-9, 

Dr Jadwiga ANFORO- 20-22 12324 g 
WICZ weneryczne. skór-
n~ 16.31}-19, Próchnika 8 ZGRZEWARKĘ punktową 
----------- do metali sprzedam. Tel. 
PRZYCHODNIA Skórno- 345-38, po godz. 17 
Wenerologiczna m. Lo-
dzi, ul. Zakątna u po- AKORDEON 120 basow 
kój 17, przyjmuje calą „Hohinera" sprzedam. Tel. 
dobę (oprócz niedziel) 244-60 12091 g 
u.dziela porad w zakre- ENCYKLOPEDIĘ W l lk 
ste chorób weneryczm·ch e ą 
d leczy bezpłatnie 4869 k PWN (13 t) sprzedam. 

________ 10ferty „12138" Prasa, 
LECZNICA nr 1 Spół- Piotrkowska 96 
dzielni Lekarzy Specjali-
stów „Zdrowie" w Lo- SZAFĘ 3-drzwlową (śre­
dzi, Piotrkowska 159 czyn dni orzech) prawie nqwą 
na jest codziennie w sprzedam. Lódż, Wicl 72, 
godz. 7-20. w w/w go- m. 36, bi. 360 12144 g 
dzinach przyjmują leka- OWCZARKA niemieckie­
rze wszystktch special- go rodowodowego (suka) 
noścl medy~.yny ogólnej 4-miesięczna _ sprze-
1 stomatologu, rówmez w dam. Lódź Zapolskiej 63 
tych godzmach wykonu- -----·-----­
jemy analizy lekarskie, TAPCZAN sprzedam. -

Uniwersytecka 
12204 g 

rentgen, fizykoterapię, Rylska, 
ekg oraz za biegi pieJęg- 27-93 
iniarskie. Zgłoszenia nal-----------­
wizyty domowe, rezerwa- WTRYSKARKĘ pionową 
aja nwmerków tel. 629-·50 sprzedam. Konarowa 3 

SPOŁDZIELNIA Lekarzy 1':NCYKLOPEDIĘ PWN -
Specjalistów „Zdro·wie" komplet - sprzedam. 
AL Kościuszki nr 67 Je- Piotrkowska 19-51, po 15 
czy 1 o.peruJe żylak! 
kończyn dolnych, wyko- :"AMIOT „Wilga-2" -
nuje zabiegi ginekologi- oprzedam. Tel. 521-81 

c.zne, leczy w zakresie BIBLIOTEKĘ dębową 2-
<'."norób kobiecych. Prze- drzwiową, oszkloną (an­
prowadza badan1ą histo- tyk) sprzedam. Tabacz­
patoJogiczme i cytologicz- nLk Sienkiewicza 34 m. 
r.e. Bliższe informacje 35, 'od 15 12306 g 
tel. 664-87 4866 k ----------­
------------11\iAGIEL elektryczny -

Nl'erUChOmOS,CI• sprzedam. Niższa 25, do­
jazd tramwajem 7, 22 

M-IE_S_Z_K_A_N_I_E_w_la_s_n_o_ś_c_lo---IW ANNĘ sprzedam. P iJtr­

"W e 5~po.kojowe, wszyst- kowska 51, m. 28, po 16 
kle wygody (c.o. z sie- ŁODż żaglową typu 
c,1> - spoldz1i::1cze, oko- .,Myszka-Super" sprze-
hca Rad1ostacJi sprze- dam. Lódź, ogrodowa 60 
dam. Mieszkanie na za- m. 17 od 16 12320 g 
mianę 1-2-poJrniowe, blo ---'--------­
kl I lub II p., najchęt- ROLWAGĘ 2-konną, cho­
niej okolica Radiostacji. mąta robocze 1 angiel-
Oferty „12156" Prasa, skie, resor-kę i wago; -
Piotrkowska 96 sprzedam. Sląska 29, 

DOMEK jednorodzinny godz. 14-20 12240 g 

- m ieszkania wolne, ta- MAGIEL sprzedam. Wól­
nio sprzedam. Lódż-Kur- czańska 4 12283 g 
czaki, ul. Lotna 5, do-
jazd aut. „59" 12122 g 

POJAZDY 
DOM jednorodzinny no------------
wy, 3 pokoje, kl.!chnia 
- wszystkie wygody, „VEROLEX 250" stan do-
garaż, budynek gospo- bry - sprzedam. Zgierz., 
darczy - Julianowslca 46 Łęczycka 15 12199 g 

- sprzedam. Tel. 5B6-25· ZASTAVĘ" sprzedam. 
po 16 12139 g 4'92-16 . 12978 g 

JUSTYNÓW - dziallcę TRABANTA 601" (1968) 
budowla•ną 1.850 m - ~przedam . 555-57, Stolar-
sprzedam. 290-89, godz. ska 5 12228-·12348 g 
7-9, 20-22 12323 g, __________ _ 

„SYRENĘ 103" stan bar-
DO!\t n?WY z dzlalką dzo dobry - Północna 13 
przy gramcy miasta. t.o- (sklep) godz. 15--18 
dz! sprzedam. W1ado- ____ • --------
mość: Lódź, Piotrkow- „SYRENĘ 104" wygraną 
ska 35, m. 22 12270 g w PKO - sprzedam. Od-

JULIANOW - d<>mek, bió_: w Motozbycli216 Tel. 
częściowo nie wykończo- 603 76 O g 
ny (5 pok<>i, kuchnia), „SYRENĘ 104" sta.n do­
zamienię na mniejszy (2 bry - sprzedam. l..ódź 
pokoje, kuchnia) w tej Dąbrowskiego 56, m. 17 
samej dzielnicy. Oferty 
1.12129" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

WARSZAWĘ" 
bry n i edrogo 
Cmentarna 10 

stan do­
sprzedam 

12294 g 

NIERUCHOMOSCI 
na terenie m, Łodzi 

(BUDYNKI MUROWANE, 
PLAC CA 2.500 m kw.) 

z przeznaczeniem do adaptacji na po­
mieszczenia biurowe, magazyn i war­

sztat naprawczy 

poszukuje 

USŁUG 
ZAKŁAD 

SPECJALISTYCZNYCH 
„P OLKA T" 

II Oddział Robót Antykorozyjnych 
W ŁODZI, ul. SWIERCZEWSKIEGO 70, 

tel. 683-40 
Oferty lub zgłoszenia osobiste 

w godz. 8-15. 

----------- GARAŻ do wynajęcia -
LOKALE Kołłątaja. Tel. 836-89 po 

----------:--:--rgodz. 21 12168 g 
S'l'UDIUJĄCE . malżeń- J\IŁODE bezdzietne mal­
stwo poszukuJe ruek:ę- żeństwo członkowie spól­
puJącego pok~iu. z wy- dzielni poszukuje poko­
gooam1, . mozliwie blisko ju sublokatorskiego na 
P?litech.niki. Pl~~;ie z pól roku, najchętniej w 
gory .. of~rty „1192. Pra- śródmieściu. Oferty -
sa, Piotr1rnwska 96 „12255" Prasa.. Piotrkow-
1\IIESZKANIE posklepo- s_k_a __ 96 _______ _ 
we dwuizb<>we z c.o., 
zamienię na dwie izby ROŻNE 
pojedyń.cze. Hutora 15, -----------· 
m. 6, godz. 16-22 PRZYBLĄKAŁ się pies 

rudy pekińczyk. Miel-
S:j!:CZECIN - 2 pokoje, czarskiego 30, m. 45 
kuchnia, przedpokoj, wc, -----------· 
śródmieście, zamienię na PRZYBŁĄKAŁ się pies 
równorzędne Lódź, dziel- b<>kser (marengo). Do o­
nJca oboję.na, chętnie z debr-ania: Jęczmienna 15 
ogródkiem. Oferty Biuro (dzielnica Mania) 
Ogłoszeń, Szczecin, Pl. 
H0<Jdu Prusk.ieljo 8 pod INSTYT.UT <;:el_ulozowo-

5343 k Papierniczy Lodz, unie-
·.:_ __________ wazma leg. sluzbową nr 

2-3-oso- 520 wystaw. na Andrzeja 
bowy z tarasem na mo- Wójcika, CiolkowskLego 9 
rza wynajmę wcza..sowi- ROMUALDA Pawliczak 
czom .. Gdynia, K~rz~- Karlowicza 1 zgublla le-
mowskiego 19 D, . ' gttymację studencką nr 
Gasińska 5344 k 

6999 12221 g 

DWIE pracujące po stu- PIOTR Gładki, Radom-
diach poszukuią pokoJ.u sko Fabianiego 10 zgu-
~ . niekrępującym 2"1-;8l,~ bll ' prawo wykonywania 
sCiem. Oferty „l ' zawodu instruktora hi-
Prasa, Piotrkowska 96 gieny, wyd. przez Wydz 
MĘŻCZYZNA poszukuje Zdrowia i Opieki Spo-
sublokatorskiego pokoju lecznej WRN l..ódź 

z wygodami lub pomie- ZGUBIONO kartę reje­
szczema u kultur~ln~~ stracyjną podatkową za 
rodzrny. . Ofer~y " 12187 rok 1971 wystawioną na 
Prasa, Piotrkowska 96 nazwisko Antoni Piglow-
STUDENT poszukuje po- ski, Lódż, Srebrzyńska 
koju z niekrępującym 101 12309 g 
wejściem .. Oferty „lżl1ł·' IU;RATORlUM Okręgu 
Prasa, Piotrkowska 96 Szkolnego m. Lodzi u­
GARAŻ do wynajęcia. niewa.żnia skradzioną le­
Brydżowa 13 b 12163 g gitymację służbową nr 

:>76 Józefa Bilskiego, Za­
SAMODZIELNEGO pcko- chodnla 23 c 12303 
ju poszukuje matka · z -----------­
dziecki'em. Tel. 275-28 po POGOTOWIE Telewizyjne 
godz. 19 12304 g ZURiT tel. 513-29 godz 

8-19 (<>prócz niedziel) 
% RAZY po pokoju 7 Naprawy zgłoszone do 
kuchnią. częściowe wy- godziny 11 wykonujemy 
goóy (duży metra.ż). slo- tego samego dnia 
neczne z balkonem i -----------· 
telefonem - centrum, POGOTOWIE telewizyjne 
zami.enię na mieszkania Dynowski. Tel. 310-87 

w domku jednorodzin- ORTALIONY, skaj, ma­
nym ,; ogrodem. Ofert:\_'. terace, naprawia cerow-
,.12227 Prasa, Piotrkow nia, Piotrkowska 28. Szo-
ska 96 linowa 12047 g 

MALŻEŃST.WO studen- OBIADY domowe. wyda-
c1:<le wynaimie mles~ka- .ię, godz. 13-17, tel. 562-57 
me - melcrępuiące. Baluty Osiedlowa 8-2 
Oferty „12200" Prasa,---'--------
Piotrkowska 96 MATEMATYKA, angiel-

ski - poprawki, tel. 
NIEKRĘPUJĄCEGO po- 362-99, . Kucharczyk 
kej u sublokatorskiego 
poszukuję. Oferty „121Ś8" MATEMATYKA 
Prasa, Piotrkowska 96 mgr Pluskowski 

257-57 

POZNA1'1 - 2 pokoje, SUKNIE ślubne wypo­
kuchnia - spóldz!.<!lcze zyczam. Piotr-kowska 38 
(6ł m kw.), zamienię na Walcza•k 11511 g 
pO<jobne w _Zgierzu, ko- NAJWIĘCEJ ofert posia­
mec;>;me _spoldz.1elcze. - da prywatne Biuro Ma­
W1ad<>mośc: Zgierz, Ba- trymonialne SYRENKA" 
rona 6. A. Rybski Warszawa, Ei'ektoralna 11 

KONSTANTYNÓW - dwa WYTNIJ - zachowaj ! 
polcoje, kuchnię, ogró- Bluro Matrymonialne 
dek, zamienię na pokój „NEPTUN" kojarzy mal­
z kuchnią w Lodzi. O!er- żeństwa od roku 1920. 
ty „12330" Prasa, Piotr- Gdańsk, Sniadecklch 
k<>wska 96 
------------!POSIADAM lokal prze­
POSZUKUJĘ gara.żu w o- myslowy 50 m kw. -
kolicy Pięknej i Obywa- śródmieście, oczekuję 
telskiej lub zamienię ga- propozycji. Oferty „12167" 
raż przy Radiosta-cji na Pra~a. Piotrkowska 96 
w/w dzielnLcę. Ofertyl-----------­
„12322" Prasa, .Piotrkow- OSOBY, które przecho-
ska 98 dzily ul. Strykowską 
------------1przy skrzyżowaniu ul. 
2 POKOJE, kuchnię, WY- Wojska Polskiego w dniu 
gody bez c.o., 66 m kw., 14 maja br. w godz 
I piętro, telefon, &ród- 22-22.20 i widzJ.aly trzech 
mieście, zamienię na mężczyzn <>bok napra-
,,M-i2u lub „M-·3" z c.o. wiainego samochodu „Sy· 
nie wyżej drugiego pię- rena" proszone są o 
tra. Parter wykluczony. sko·ntaktowanle. Czesław 
Oferty „12267" Prasa, Kostrzewa, Lódź, Let-
P~otrkowska 96 nia a, m, 22 12305 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MURARZY, P. MURARZY, CIESLI, BYDRAULt· 
KOW, SLUSARZY, DEKARZY (praca. akordowa) 
zatrudni natychmiast z terenu Lodzi oraz po­
wiatu lódzkiego Miejskie P.-zeds-lębiorstwo 
Remontowo-Budowlane nr 1 w Łod7.l, ul. Gdań­
ska 90, I piętro. Dla zamiejscowych zapewniamy 
miejsca w hotelu robotniczym. Informacji udzie­
la dzial kadr w godz. 7-15. 

SLUSARZY - spawaczy 1 pracownika z upraw­
nieniami do obsługi suwnicy bramowej do 4,5 
ton - zatrudni natychmiast Lódzkle Przedsię­
biors•two Instalacji Przemysłowych Lódt, ul 
Brukowa 20. Warunki pracy do omówienia w 
Dziale zatrudnienia 1 Plac pokój nr 10. KUPNO 

SPRZEDAŻ 
„MERCEDESA V-170" 
sprzedam. Turzycowa 22 
(Rad<>g<>SZCZ) 12286 g KANDYDATA na stanowisko GLOWNEGO KSIĘ­

GOWEGO poszukuje Spótdzielnia Pracy Kuśnler­

PIEC stałopalny pokojo- „WARTBURGA de Lux" skiej „Kuśnierz" w Lodz.I, ul. Pit>trkowska 83~ 

1
. 

wy, pr<>d. czeskiej - (dach odkrywa.ny) sprze- tel. 293-40. warunki pracy i piacy do omówie 
Jnrzedam. Tal. 211-Sl dam. Tel, 316-11 12260 nia w Wydtiale Kadr sp-ni. 

• 
I 

SOBOTA, 24 LIPCA 
PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Dzień dobry, 
tu Red. Spoi. 8.10 Mozaika mu­
zyczna. 8.45 Koncert życzeń. 
9.00 Melodie rozrywkowe. 9.20 
Dedykujemy u zmianie. 10.00 
Wiad. 10.05 „Zyclorysy" - fra­
gment opow. 10.25 sceny opero­
we. 10.50 Filozofia życia - fe!. 
11.00 Lato z radiem. 11.49 ABC 
rodziny . u 57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Melodie l rytmy dla 
wszystkich. 12.~5 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Mel. rozrywkowe. 
13.20 Pieśni l tańce ziemi ro­
syjskiej. 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej. 14.00 Czy znasz tę ksi1o1-
żkę. 14.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia. 15.00 Wiad. 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt I chłopców. 
lG.00 W1ad. 16.05 „Czas I Judzie". 
16.20 W1ą"anka melodii rozryw­
kowych. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.50 Muzyka l aktual­
ności. 19.15 Spot<em dla wspól­
nego dobra. 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraJ u. 20.00 Dziennik. 
20.30 Wieczór z piosenką żO!­
nierską. 20.45 Kronika sportowa. 
21.00 zgaduj zgadula. 22.30 Fo­
norama. 23.00 Dziennik. 23.10 So­
botni non stop taneczny, 24.00 
Wiad. 

PROGRAM ll 

9.30 Wiad. 9.35 Reportat Red. 
Spolecznej. 9.55 Bydgoska pa­
rada melodii, rytmów I nastro­
jów. 10.25 „Dzień orderu" -
sluch. 11.10 Kwadrans piose­
nek. 11.25 Poranny koncert 
chopinowski. 11.57 Sygnał cza­
su i hejnal. 12.05 z kraju I ze 
świata. 12.25 J. Haydn - Sym­
fonia F-dur. 12.45 (l..) „Glos 
Ziemi Lódzkiej". 13.00 (Ł) „Me­
lodia, rytm i piosenka", 13.30 
(L) Radioreklama. 13.40 „Już 
słychać krzyk żurawi" - frag­
ment pow. 14.00 Wiad. 14.05 
Koncert rozrywkowy. 14.30 „A­
gentka Hotelu Lambert" - ga­
węda. 14.45 Gra zespól rozryw­
kowy. 15.00 Letni koncert. 15.35 
Muzyka. 15.50 O czym pisze 
prasa literacka. 16.00 Wlad. 
16.05 Muzyka na parkiecie. 16.45 

. (L) Aktualnośoi łódzkie. 17 .OO 
(L) z cyklu: „Okolice kultu­
ry". 17.10 ·Cl..) Mozaika muzycz­
na. 17.50 (L) Reportaż. 18.10 (L) 
Radloreklama. 18.20 Widnokrąg. 
19.00 Echa dnia. 19.15 Teoria i 
praktyka nauczania języków 
obcych. 19.31 Matysiakowie. 20.01 
Komp<>zytor tygodnia - St. Mo­
niuszko. 20.34 Samo tycie. 20.44 
Na płytach świata. 21.04 Kwa­
drans dla poważnych. 21.19 .Mu­
zyka rozrywkowa. 21.35 Cieka­
wostki rozrywkowe ,.Polskich 
Nagrań". 22.00 Z kraju I ze 
świata. 22 .30 Wiad. sportowe. 
21..33 Radloscenka. 22.45 Zespól 
Dziewiątka. 23.15 „w wieczor­
nym nastroju". 23.50 Wlad, 

PROGRAM Dl 
J0.15 Kwadra·ns ze znakiem za­
pytania. 10.30 Ekspresem przez 
świat. 10.35 Wszystko dla pan. 
11.45 „Seria C-Lż" - odc. pow. 
12.05 Z ktaju i ze świata. 12.25 
Koncert muzyki uniwersalnej. 
13.00 Na szczecińskiej antenie. 
15.00 Cud, czy pomyłka? - ga­
węda. 15.10 Recital Sary Vaug­
ha,n. 15.30 Ekspresem przez 
świat. 15.35 Przejazd przez pu­
stynię. 15.50 z drugiej strony 
Tatr. 16.10 Program dnia. 16.15 
Mikser, czyll magazyn muzycz­
ny. 16.45 Nasz rok 71. 17.00 Eks­
presem przez śwlat. 17.05 Quod­
libet, czyi\. co kto lubi. 17.30 
„Przygody barona Mlinchau­
sena" - odc. pow. 17.40 Klub 
Grającego Krążka. 18.20 Anto­
logia miniatury muzycznej -
mazurek. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magn<'!tofon. 
19.00 Pisarz miesiąca - M. 
Wańkowicz. 19.15 Piosenki „z 
wloskiego buta". 19.35 Roman­
tyczne parafrazy muzycz.ne: N . 
Paganini - wariacje nt. „Tan­
creda". 19.45 Politylca dla wszy­
stkich. 20.00 Muzyka ze starych 
i nowych płyt. 21.00 Atlantyda. 
21.20 z dziejów satyry - Pier­
re Dac. 21.50 K. Szymano·wskl 
- „Król Roger". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Cz. Niemen. 22.15 
„Dwie królowe" - odc. pow. 
22.45 Na estradzie - „Książęta 
dixielandu". 23.00 Liryki Jó­
zefa Czechowicza. 23.05 Wle­
coorne spotkanie z G. Lema!­
re. 23.50 Na dobranoc gra I 
śpiewa zespól „Fleetwood Mac". 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

lJ0.00 „Kapitan Fraincasse" -
film fab. prod. tranc. (W). 15.55 
P.-ogi:-am d1nia (W), 16.00 Oferty 
(W). 16.10 Program tygodnia 
(W). 16.3.; Magazym ITP (W). 
16.50 Dz.lennilk TV (W). 17.00 
Mecz pi~kl nożnej w N1IDach 
vo.zg.rywek Illlterto•to: ROW 
(Ry<bnik) - Wacker (Innsbruck) 
(.z Rybnika). 18.45 Tele-Ech<> (W). 
19.20 Dol>ranoo „Przygody gąski 

Ba.iiblmki" (W). 19.30 Monitor 
(W). 20.20 „Hobby pana Kazi­
mierza" - scenariusz i reży­
seria - Kailli.mLen Krukowslf! 
(W). 21.05 DZi811nLk TV (W). 
21.2.5 Wiadomości spo.rtiowe 1 
I<ronLka Centralnej Spairtakiady 
Ml-odzieży (>Z Kat>owic). 21.45 Ka. 
pLtain F.rwn c~se" - film fab. 
prod. ~ranc. (W). 23.25 P i<>senkl 
ze Sloneczmego Brzegu - buł­

ga.rski pro.g.va.m roa.rywkowy 
(W). 24.00 Pro~ra.m na jutro (W). 

PROGRAM Il 

18.10 Pirogra.m dnia. 18.15 
wa.Lter aITTd Connie (29) powt. 
k ,wrSIU jęz. ang. 18.45 Za Od.rą, 
za Labą - mag. publicystyczny 
(W). 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo,ni­
tor (W). 20.20 Spraiwa Jasnowi­
dza Hanussena - film fab. -
(cz. II). 21.35 Tańozy grupa: 
„Jeumesses mus!ca·les". 22.15 
24 go dei.ny. 22.25 Program IT 
propcmu,je. 22.~ P,r<>gram na 
~ectz.iele. 

• WYTNIJ I ZACHOWAJ • WYTNIJ I ZACHOWAJ 

NIEDZIELA - 25. VIl, 1971 B. 
PROGRAM I • 8.30 Program dnia. 8.35 Przypominamy, radzimy. 9.00 „~pal" 

- film fab. prod. poi. 10.45 „Dworska s.zkota jazdy -
film dok. prod. austriackiej. 11.15 Po zlocie mlodz.lezy -

~ rep. 11.35 Radar. 11.45 PRZERW A. 13.25 Program dma,. 13.30 
!::: Dziennik. 13.45 Przemiany. 14.15 PKF. 14.25 XIX troimecz 
o harcerski. 15.25 Mikołaj KopernLk na plan. 15.50 Sprawozda­
:C: nie z zakończenia m;ędzynarodowego wyścigu kolarskiego 
u dookoła Polski. 16.40 Festyn - rep. 17.15 Klub sześc.iu Kon­
< tynentów. 18.05 Studlo 63 - Adam Mlcklewi.cz: Pan T~deusz 
N - księga IX „Bitwa". 18.55 „Mlnl-kabaret piosenki hterac-

kiej•• - program rozrywkowy. 19.20 Dobran<>c. 19.30 Dziennik. 
"' 20.05 „Brzezina" - film fab. prod. poi. 21.40 ~agazyn spor­
~ towy 1 kronika Centralnej Spartaklady Młodzieży. 22.25 IX 
"" Festiwal Piosenki Polskiej w Opolu - Koncert piosenki ka­
~ ba.retowej, 23.25 Program na jutro. !::: 

PROGRAM ll 

16.55 Program dnia. 17.0o „Z Syreną w herbie", 17.35 „Sio-
stry'', cz. 111 - fllm fab. prod. radz. 19.20 Dolx'anoc. 19.30 

.., Dziennik. 20.05 Dwie humo-reskl teatral,ne Karola Capka: 
< ,,Poeta", „Eksperyment prof. Roussa". 21.05 W pracoWllli 
iii: artysty - szklo. 21.zs Wieozór moskiewskiej operetki. 22.10 
~ Proeram na wtorek. 
u 
~ PONIEDZIAl.EK - 26. Vll, 1971 B. 

PROGRAM I 

~ 18.45 Program dnia. 18.50 Dziennik. 17.00 r,Opowle~ct o zwie­
"" rzętach". 17.25 Echo stadionu. 18.00 LWD. 18.30 „Kronikarz 
IJo z Vorcoy" - rep. z Węgier. 18.45 Magazyn Postępu Teehnl• 
iii: cz.nego. 19.20 Dooranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Kronika Central-

• 

nej Sparta>kiady Młodzieży. 20.10 Vili Telewizyjny Festiwal 
• Teatrów Dramatycz.nych, Stefan Zeromsk.l - „Uclekla ml 

przepiórecz.ka". Po teatrze, ok.: 21.40 Wielcy wani i nie­
znani - Polski Ikar - Czeslaw Tańslcl. 22.15 Dziennik. 22.30 • 

~ „Zmiana wachty", 2.3.35 Program na jutro, 

~ PROGRA'M Il ~ 
:Z:: 17.35 Zapo.wle<U wieozoru. 17.40 Dlaczego MMcada? 18.00 ,;O >'! 
~ krok od krokodyla" - program oświatowy. 18.40 Panora- ~ 
N ma 70. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Wystąpienie am- -

basadora RupubUkl Kuby. 20.15 Zespól kubański. 21.15 „Pod 
karnawałową masleą" - tilllil fab. p!'Od. kub, r.!.40 Zakoń-
czenie wieczoru. 

WTOREK - 27, vn. 1971 R. 

PROGRAM I 

• 10.00 i.Kariera BUiSter Keatona" - tum fab. prod. USA. 
11.25 PRL:ERW A. 16.45 Program dnia. 16.50 Dziennik. 17.00 
,.Operacja woda" - rep. filmowy. 17.30 LWD. 17.45 TV Ekran 
Młodych. 19.20 Dobranoc. 19.30 DziennJ..k, 19.55 Wyst11pienie • 

.., ambasadora Koreańskiej Republ iki Ludowej z okazji mie­
< siąca wspólnej Walki o wycoranle wojsk amerykańskich 
!::: z Korei p<>ludntowej. 20.10 Kronika Centralnej Spartakiady 
O Młodzieży. 20.20 „Kariera Buster Keato'lla" - film fab. prod. 
rJ USA. 21.45 Panorama Literacka. 22.25 Dziennik. 22.40 Proeram 
~ na jubro. 

PROGRAM D 
.., 18.45 Program dola. 18.50 w trosce o zdrowie - tum. 10.20 
~ Dobranoc. 19.30 Dzlennik. 20.05 Spotkania warszawskie -
"" OTV Warsuwa na ekranie. 20.35 Splewające gitar:; -
IJo program rozrywkowy. 21.00 24 godziny. 21.10 „Fantazje cy­
i!:: bernetyczne", 21.30 „Główna wygrana" - fllm z serii: „Bar-

bara i Jan", II odc. 22 OO Walter and OOnnie (30) - kura 
I iez. angielskiego. 22.30 Program dnia. 

SRODA - 28, VU. 1911 B. 

~ PROGRAM I 

O
iil: 9.15 MatematYka w szkole: - Dziala.nta 1 ich włas.nośC! -
:z:: III I Numeracja 1 system pozy~jny - I. 10.00 „Randa! I 
u duch Hopkirka" - fllm prOd. ang. 10.50 PRZERWA. 16.45 
< Program dnia, 16.50 Dziennik. 11.00 Teleferie - ;,Kaledoń· 
N czyk" - film z serii: Przygody sir Lancelota - Filmowy 

Festiwal Smi.alych - Tygodnik Dobrych WiadomośC1 - Ga­

„ 

• 
~ ... „ 

.., Jeria na medal - Klub Klucznlków - Nlewldz.lalna ręka - N 
,_, Harcerskie lato Robins0111ów. 18.35 LWD. 18.50 Wszechnica TV: ;i. 
~ - z cyklu: Sztuka liczenia - Jadą goście jadą. 19.50 Dobra- n 
;;.. noc. 19.30 Dz.lennlk. 20.00 Kronika Centralnej Spartakiady := 
Il: Mł<>clzieży. 20 .05 „Randal t duch Hopkirka" - film prod .. g 

ang, 21.05 Swiatowid. 21.35 ;,Ballady" - śpiewa Bernard La- > 
• avsz. 22.1>5 PKF, 22.20 Dziennik. 22.35 Pro,iiram na jutro, „ 

PROGRAM ll 

„ 18.25 Progit'am dnia. 18 30 Walter and Connie - powt. kur· • 
< su jęz. ang. (30). 19.00 N as ze recenzje. 19.20 Dobranoc. 19.30 
S: Dziennik. 20.05 Rendez-vous z operetką · „Wspominamy Nie­
~ wiarowską". 20.45 Pocztówka z Jugoslawll. 2<l.55 24 godzi:ny. 
u 21.05 W cztery strony świata - odc. VII. (Alaska Il). 21.40 
~ Kino wersji oryginalnej - życie Emila Zoll - film fab. 
N prod. ang. 23.30 Program na piąteK.. ... 

CZWARTEK - 29, Vll. 1971 B. 

~ PROGRAM I 

;;.. 9.15 Ma~ematyka w szkole - Numeracja I system nozycyj­
iil: !lY - cz. II 1 III. 9.50 PRZERW A. 16.45 Program dnia. 16.50 

Dziennlk. 17.00 „Leśny 'lliód" - film fab. prod. radz. 18.30 t.WD. 

„ 

I 18.45 „W kolejce po uslugi". 19.15 Przypominamy, radzimy.„ 
19.20, Dobranoc. 19.30 Dzienn!lt. 20.00 Kronika Centralnej Spar• 
takiady Młodzieży. 20.15 „Hydrozagadka" - film !ab. prod. 

'.:3 poi. 21.25 „Klimaty". 21.55 Przegląd muzyczny, 22.25 Dzien- t• 
.... 11!.k. 22.40 Pr ogr am na jutro. 
!::: 
o = u 
< 
N 

PIĄTEK - 39. vn. 1971 B. 

PROGRAM I 

10.00 ;,Hydr-o zagadka" film fab. prod. poi. 11.10 PRZERW A, 
16.45 Program dnia. 16.50 Dziennik. 17.00 Pora na Telesfora 
- Rozmowy ze Smokiem - „Kogut I jego skarb" - film 

~~ bulg. - „Białe pióro" - mm prod. pol. - Gość Telesfora. 
n 17.50 Nie tylko dla pań. 18.10 LWD. 18.25 Za kierownicą. 18.50 
;;.. Spiewa „No To Co". 19 . .20 Dobrainoc. 19.30 DziennLk. 20.10 
!::: Romeo i Julia - program baletowy. ' 20.30 Kraj. 21.10 Kroni-

ka Centralnej Spartakiady Młodzieży. 21.20 Teatr Telewizji 
I na świecie ,.Odsłonięcia" - program Telewizji Austriackiej. 

22.50 Dziennik. 23.05 Program na jutro. 

PROGRAM Il 

~ 18.25 Program dnia. 18.30 Nasi wspó?cześnl - Saint l!:xu· 
Il:• pery. 19.20 Dooranoo. 19.30 Dziennik. 20.05 M<>no.grafle muzy-
0 czne. 21.05 Militaria, <>bronność, nowoczesno.ść. 21.35 2ł go­
::: dzlny. 21.45 „Kolumba.wie" - odc. III. 22.45 Walter and OOn• 
~ nie (31) - kurs jęz. ang. 23.15 Progi-am na sobotę. 

SOBOTA - 31. VIL 1971 B. 

PROGRAM I 

~ "" to.oo „Gwiazda bez blasku" film fab. prod. franc. 11 20 
i>< PRZERW A. 14.55 Pr<>gram dnia. 15.00 Program tygodnia. 
i!:: 15.20 TV Kurs Rolniczy - Lato 1971. 16.00 Sprawozdanie z 

trójmeczu lekkoatletycznego: Czechosłowacja - Po·lska -
• Węgry. 18.00 Dziennik. 18.10 „Z kamerą wśród zwierząt". 

18.40 Lektury wspólc"zesne. 18.55 Artyści areny_ 19.20 Dobra­
noo. 19.30 Monitor. 20.20 „Gwiaz;da bez blasku" - film fab. 

.., prO<.I. franc. 21.45 Dziennik. 22.00 Wiadomości sportowe I Kro­
< nika Centralnej Spartakiadv Młodzieży. 22.20 „Student że­
l::: braik" - o.peretka. Carla Mi!Hicckera. 23.35 Pr<>gram na jutro. 

g PROGRAM U 
u 
< 
N 
... 
~ z 
i;.. 

"" 

18.lD Program dnia. 18.15 Walter and Connie (3'1) - powt. 
kursu jęz .. ang. 18.45 Z bliska 1 z daleka. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Morutor. 20.20 P'rancu•ki program rozrywkowy. 21.50 
„Sprawa jasnowidza Hanussena" - film fab. prod. CSRS, 
cz. III. 23.00 24 godz.iny, 23.10 Program II proponuJe. 23.20 
Program na niedzlelę. 
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Nasze, codzienne 
Przysłowia są mądrością narodu. Nie cenimy kotów ro­

dacy. czego przyklacltlm może być porzekadło „ralszywy jak 
kot". Sprawiedliwosć temu zwierzakowi oddal w literaturze 
niejaki Kipling Brytyjczyk, co nabiera pewnej pikanterii 
w zestawieniu z taktem, Iż zaledwie przed 5 laty postarzała 
chluba Albionu, ex władczyni mórz - nota uwolniła się na 
specjalne życzenie kr6toweJ spod tyranii „kota o dziewięciu 
ogonach" zwanego u nas z swojska dyscypliną, Panowie to 
krzepi, Anglicy TEZ jej nie kocljają. 

Nie kochają, ale szanują. Tę umowną, ujętą w obowiązu­
jące zarządzenia I przepisy dyscyplinę pracy przede wszyst­
kim. O tym jak naprawdę na serio I r wszystkimi rygorami 
P".zypominać chyba nie potrzeba, jako że rzecz jest na og61 
wiadoma z licznych relacji reportażowych, esejów i osobl 
stvrh obserwacji każdee:o k.to choć raz zetknął się z tam­
tejszymi stosunkami panującymi w brytyjskich przedsiębior-

stwach, biurach J UL'zędacb, 

A 
u nas? Kilka dn1 temu 
w godzinach rannych u­
dalam się do jednego z 
łód7.k1ch urzędów poczto­

wych. aby podjąć potrzebne ml 
pilnie parę złotych r książecz­
ki PKO. Z •ledm iu przeznaczo­
nych do obsługi klientów okie­
nek tylko jedno było czynne, 
m lmo 1ż oo odgrodzonym od 
nas szklaną taflą biurze krę­
ciło się 6 oocztowych urzędni­
czek. Byłam trzecia w kolejce, 
ale - 1ak myślicie? - kiedy 
zostałam przez obsługującą o­
kienko unędnlczkę załatwiona? 
Dopiero po 20 minutach mimo, 
że popr>ed zR.ią ~y mnie przed o­
kienkiem interesanci miel! do 
:z~ łatw!enia tak jak I Ja pro„te 
1 nie absorbujące więcej niż po 
2 minuty czasu sprawy. 

Z ukosa 

Pociąg-łaźnia! 
et, którzy zmuszeri! s4 do1d­

dżać podmiejskimi pociągami do 
lód.z kich zaktadów pracy są 
przyzwyczajeni do niespodz lariek 
typu: pociąq spóznia się, poctąq 
wcale nie przyjeżdża albo po­
c iqq zatrzymuje się przed dwor­
cem I stoi dobre kl!kadzies ląt 
minut. Przyzwyczajano się tak­
że do teqo, że w czasie mrozów 
obs!uga zapom ina włączyć 
oqrzewanie. Natomiast niespo­
dz ianka 1aką sprawiono w dniu 
23 lipca br„ podróżnym jadq­
cym z 1',asku do Lodzi pocią­
g iem o 6.49 zdysta n.sowdła w.<z11-
stk ie dotychczasowe. No bo pro­
szę sobie wyobraz ić : lipiec. qo­
rący I duszny ranek, a w pocią­
gu wlącwno elektryczn.e oqrze· 
wanie I Nie pomogło otwierani" 
ok ien„ wystawian.ie glów na ze .. 
wn.atrz - żar buchajac11 z grzeJ­
n 1kow po prostu parzył. 

Konduktor zapytam/ o powód 
tak•ej spóźni.onej troski o pasa­
żerów. odpowiedział. że w nocy 
l>vlo ch!od.no t obsluqa musia-
111 i.olączyć ogrzewan ie, 11 teraz 
ro pewnie zariomnie!i Je WlJla­
czyć„. 

A mote bu fa~ pomy~Zeć o 
zainstalowan.iu zimnego prysznt­

.cu w waqonach1 Przydałby stę 
na pewn-0, szczenó1nie dla obslu­
gl pociągów podmiejsldch 

(E. <.) 

PRZEŁOŻYŁ: K. ZARZECKI 

Kot z dzlewlęcloma ogonami 
parskał we mnie wściekle 1 
warc<al kJedy taK tracąc bez­
produKtywnie czas czekaiam az 
roz.sw1ergotane oeztrosko „pra­
cujące" paoienk1 wynuenią JUŻ 
między sobą wszystkie 1ntere­
suj>1ce uwagi. O jaloeJs utlenio­
nej Marioli, która podlapala w 
M1ędzyulrojacl1 Szwe<ia, o Ja­
godzie . . że taka dumna z tej 
ciuchowe) klec1<i choc wygląda 
w mei jak pękaty balon, o zla­
manym sercu kogoś tam jeszcze 
I o tym. ze jaKJs Janek ma for­
•Y. jak lodll, choć oikt nie wie 
skąd I za co. 

Podobnych spostrzeżeń napły­
wa do redakcji codziennie kil­
ka sztuk. Podobnych felie«>now 
ul<azala się w ciągu 25 lat 
istnienia naszej gazety takze 
mcbagatelna ilość. W każdym 
z nieb piętnowaliśmy, uzmysla­
wialiśmy, nawoływaliśmy. Czas 
chyba już na zdanie sobie spra­
wy z dość niepochlebnej dla 
Instytucji felietonu prawdy -
niestety porusza oo umysły i 
mobilizuje Czytelnika do reak­
cji IYłko wtedy, gdy doprowa­
dti do szewskiej pasji. A nas 
Polaków do owej pasji przy­
wieść trudno, przynajmniej ole 
słowem pisanym i nie o dyscy­
plinie pracy. 
że jej brak to nie nowina, 

ale znów. jak sądzą niektórzy 
I nie takJ dramat. W „Delika­
tesach brak francuskiego szam­
pana co uniemożilwia realizację 
wygranych zakladów, a też nie 
wychodzimy na ulice. BrakJ nas 
nie załamią . N1ebezpierzne są 
tylko nadmiary. swego czasu 
Stany Zje<inoczone dt.1sily się od 
nadprodukcji i widzimy do cze­
go to doprowadziło. Czyż więc 
nie słuszna jest instynktownie 
obronna postawa podobnych o­
wym panienkom z poczty pra· 
cownlków . którzy w niedostrze­
ganiu prac Adamieckiego czy 
Kotarbińskiego widzą went.vl 
bezpieczeństwa eh roniący naszt> 
miłujące pokój pań st wo przed 
zarazą tmperialtzmu? 

A 
le poabstrahujmy sobi.!' 
trochę. Na ród w jednej 
chwili pokochał dyscy­
plinę pracy. I co? Nawet 

zbiorowa akcja państw RWPG 
nie zdoła nas uratować. Pierw­
sza rozloty się gastronomia -
do szesnastej nle będzie · mla!R 

• obrntów. brJ ludzie będą w pra­
cy. a po szesnastej też tch nii;­
będzle. bo wszyscy będą odpo­
czywać. by w 1ak n~jlepsze1 
kondycji udać slę nazajutrz do 
roboty I Następnie wyginą r:-ze-

sprawy„. 

o kocie 
z dziewiąc· oma 

• ogonami 
mleślnicy, bo z dobrze pracu­
jącym przemysłem żaden indy­
widualista nie zdzierży 

Ale to jeszcze nic. Więdnąć 
zaczną także Instytucje pań­
stwowe. Jak ostanie się np. PKP 
przy gwałtownej konkurencji 
samochodu. na który każda ro­
dzina cz racji tej cholernej dys­
cypliny warunkującej wydaj­
ność, a co za tym idzie horren­
dalne dochody) będzie mogla 
soble pozwolić? Nadzieja na zły 
stan dróg, korkJ itp. także ko­
chani jest płonna, bo drogow­
cy uwiną się z tym problemem 
w tri miga. 
Wyobrażmy sobie te rzes ze 

ludu wyrzuconych na bruk: 
fryzjerów. moton1lczych, nawet 
milicjantów drogowych (bo dys­
cyplina wchodzi w krew nawet 
po pracy - JAPO!\fCZYCY!!!), 
p0wiązane z zamarłymi In-
stytucjami biura dorzucające 
swoich pracowników do mie­
wającej kraj armil bezrobot­
nych I to większej niż w Pol­
sce sanacyjnej! 

Nie. na to nie możemy sobie 
pozwolić! Prestiżowo n:e może_ 
my się cofać. Zdygeyp!lnowani 
byliśmy tylko raz - pod Grun­
waldem. ale to już historia. · 
Więc teraz spokojnie kiedy już 
wiemy jakimi nlebezpieczeń-

Wakacyjny połów 

stwaml grozi nam dyscypilna 
pracy, jak ekonomicznie w na­
szej społeczności jest ona nie­
wskazana, jaka zgubna i jakim 
nonsensem byłoby jeszcze za 
nią agitować więc moze dopie­
ro teraz przekonamy się, że re­
spelctowante dyscypliny pracy 
to zadanie dla nas. 

Bo my Polacy jesteśmy Indy­
widualistami I nie boimy się ni­
c zego. Zmogliśmy Hiszpanów, 
pokonaliśmy Szwedów, daliś­
my łupnia Wiochom, poraziliś-
my Niemców, nrzykre to, 
ale dostało sie od nas 
także t Czechom, Anglikom 
l jeszcze innym, więc jakże to 
tak? Przed swoimi strach nas 
obleciał? 

Kochani, odstawmy· żarty na 
bok. Nikt nam niczego uie da 
za darmo, aol też nigdy nicze­
go nie zdobędziemy inaczej niż 
własną, sumienną i coraz lepszą 
pracą Prar.a prawidłowo zorga­
nizowaną, wspartą preżną I od­
powiedzialną kooperacją, prze­
myślanym systemem ekonomi­
czno .dysoozycyjnym. A co rów· 
nież ważne - poszanowaniem 
czasu. 

Nie bądźmy jak ten kot o 
dziewięciu w różne strony mer­
dających ogona ch, chadzający 
swoimi, jemu tylko wiadomy n1i 
drogami. Nasza droga jest bo­
wiem jedna. I tylko tą jedną 
drol{ą mamy szanse do.iśeia do 
celu. WYRZ. 

Foto - A. Wach 

!MELKI SZLEM 
11A P:C2RY MA.SONA 
~NA.EV SAR"IER ••·••••••li 

w imieniu Diany Regis. Pan Bartslel" 
może mnie przyjąć tutaj albo spotkać si~ 
ze mną w odpowiednim czasie w sądzie 

W piwnych oczach zabłysły iskierki. 
- Zdaje się. że to pa.ni Bartsler chcP. 

wnieść skargę w sprawie.„ 
- Ja sję nie procesuję z kobietami 

przerwał Mason. 
Mężczyzna się uśmiechnął. 
- Proszę - powiedi.iał. 
Mason wszedł do wielkriego hallu, wy­

łożonego czerwonym! matowyffili płytka­
mi. Szerokie schody po lewej prowadziły 
półkolem na piętro. 

- Wiesz dobrze, że to nie moja specjal­
ność, Della - powiedział, jakby się tłu­

macząc. - Interesują mnie morderstwa. 
nie rozwiązane zagadki. Ale skoro ci 
na tym zależy ••• 

- Ja nie powiedziałam słowa - od­
parła Della z uśmiechem. 

- Nie, nie powiedziałaś. 
Diana Regis poruszyła się w fotelu, 

otworzyła oczy. 
- Och, przepraszam wyjąkała skon-

sternowana. - Zdaje się, że... zemdla­
łam. 

- Wszystko w porządku - odrzekł 
Mason. - Filiżanka dobrej kawy postawi 
panią na nogi. Tymczasem dostanie pa­
ni łyczek czegoś mocniejszego. 
Podszedł do półki z książkami, wyjął 

opasły tom i wyjął zza niego butelkę 

koniaku. Nalał pół kieliszka i podał Dia­
nie. Podziękowała mu wzrokiem i wy­
piła. Mason odebrał pusty kieliszek, 
opłukał go pod kranem i wraz z bu­
telką i książką umieścił z powrotem na 
półce. 

- Lepiej teraz? - zapytał. 
- Chyba tak. Nie jadłam nic •• , I roz-

stroiło mnie to wszystko. Pierwszy raz 
ktoś mnie uderzył w twarz. Odebrało 
mi to całą pewność siebie. Straciłam 
wiarę w swoją umiejętność panowania 
nad sytuacją. Przepraszam, że panu tu 
zemdlałam, panie mecenasie. Gdyby pan 
to mógł jakoś załatwić tak, żeby ml od· 
dali rzeczy i nie oskarżyli o złodziej­
stwo. Bo jeśli uprą się zrobić ze mnie 

złodziejkę, to będę bronić się zębamł 
i pazurami, ·chociaż dobrze rozumiem. 
jak sprawa wygląda. 

Mason zwrócił się do Delli Street. 
- Daj pani coś do zjedzenia i do ubra­

ni-a. Zrób jej dobrą, ciepłą kąpiel i przy­
pilnuj. żeby się przespała parę godzin. 
Ja wychodzę. 

I mrugnął nieznacznie do sekretarki. 

2 
Dom, którego szukał Mason, oka'2:al się 

piętrową, krytą dachÓwką willą z; biały­
mi sztukateriami, usytuowaną w ele­
ganckiej dzielnicy. Zaparkowawszy, auto 
Mason zbliżył się szeroką betonową alej­
ką i po , półkolistych scho<lach wszedł na 
ga.nek wykladany czerw001ymi płytkami 
z glazury i otoczony kutą żelazną balu-

. stradą. Nadsnął dzwonek i wewnątrz. 

odezwały się melodyjne tony kuranta. 
Po chwili drzwii otworzył przysadzisty 
mężczyzna po<l czterdziestkę. Uważnie 
zmierzył Masona piwnymi oczami. 

- Chcę się widzJeć z panem Jazonem 
Bartslerem. 

- Obawiam się, że to będzie n!emożU­
we, jeśld pan nie jest umówiony. A gdy­
by pa.n był umówiony, musiałbym o tym 
wiedzieć. 

- Pa.n jest wspóln.ikiem pana BMtsle­
ra? 

- W pewnym sensie. 
- Swietnde się składa. Na.zywam s5ę 

Mason 1 jestem adwokatem, Pr.zyszedłem 

- Proszę tutaj - powiedział mężczy­
zna i wprowadził Masona do biblioteki 
- D01wiem stlę, czy pa.n Bartsler będzie 

mógł pa.na przyjąć. 
Zniknął w drzwiach po dru.giiej stro­

nie hallu. Wrócił mOIŻe po dwu minutach. 
z nieco szerszym uśmiechem na twarzy. 

- Czy . pa.n jest Perry Mason? 
- Tak. 
- ·Nazywam się Glenm0<re, mecenasie. 

Współpracuję z pa.nem Bartslerem w nie­
których jego przedsięwzięC'iach. 

Mason wymienił z nim uścisk dłoni, 
- Pan Bartsler prosi. Słyszał o panu . 

MówJ, że z wielkim zainteresowa.niem 
śledził ruiektóre pańskie sprawy. Pan 
będzie łaskaw. 

Wprowadził Masona do pokoju po dru­
giej s.tron·ie hallu, który miał w sobie 
po trosze coś z b iblioteki, gabinetu, ate­
lier i salonu. W głębokim, obitym deko­
racyjną tkand.ną fotelu siedział Jazon 
Bartsler, ndgi w ra.nnych pantoflach 
trzymał na podnóżku. Po lewej stronie 
fotela stał masywny stół z książkarrti, 

papie.rami i czasopismami rozrzuco·nym1 
dokoła teczki i pióra w podstawce. P<> 
prawej stron ie stał sto·Lik do kart, na 
którym znajdowały się nowe stosy ksią­

żek oraz szklanka z wodą, s.tojak z faj­
kami, zwilżacz z tytoniem, popjelniczka, 
zapałlci i ka~afka bursztynowej whisky. 
Swiatło sączące się przez trunek mien.i­
ło się tęczowymi błyskami w szlifach 
krysz.tafowej karafkd. 

(6) (Dalszy ciąg nastąpi) 

„Okno zabite . deskami" 
(Dokończenie ze str. 1) 

rzeczy, a także różnojęzyczną 
pMsę, nigdy zresztą przez n\.Ch 
nie czyta.ną ... 

W rzeczywistości ekipa reall­
zatorów ulokowała się na 
wz"órku w lesie tagiewnlckim. 
Tu~ zbudowano dekoracje - n ie­
w ielki bungalow. Wnętrze przy­
pom ina mieszka.nie trapera: su-

. ro we, zbite z desek sprzęty. 
kilka pólek. Sc\a.ny zdobią rog\ 
upolowanych zwierząt. Sro<lek 
pokoju zajmuje stół. przy jed­
nej ze ścla.n st<>l wielkie łoże 
wysłane skórą niedźwiedzia. O 
obecności kobiety świadczą tyl­
ko porozwieszane gdz.ien iegd,zie 
sznury korali. 

W tej prostej scen eM.l ro.zP­
gra.f ą się zdarzenia niezwykle. 
sceny pelne napi ęcia, a na wf>t 
grozy. Obe.irzymy je sobie nie­
długo na ekranach te\ewlzorów. 
Wystarczy powiedzieć, że obok 
pary aktorów: Ewy Krzyżew­
skiej I Józefa Duryasza wyst.ą­
pią: tygrys z cyrku „Ae.ros" 1 ••• 
stado nleto·peirz.y. 

BHP w filmie 
Główny Inspektorat Pracy 

CRZZ ogłasza Il krajowy prze­
gląd na najlepszy amatorski 
film o problemach ochrony 
pracy. ltonkurs ma m. in. za 
ceJ uzyskanie materiału o róż­
norodnej tematyce ochrony pra· 
cy który póżniej · mógtby być 
wykorzystany dla potrzeb szko­
lenia i propagandy w tym za. 
kresie. 

Organizatorzy nie stawiąją o­
granlczeil. Mogą to byc! filmy 
dokumentalno-reportażowe, ln­
strukta~owe, popularno-nauko-

Wc-z.oraj właśnie kręcooo naf• 
ba.rdzleJ dramatyczną scenę fil• 
mu. Były to ciężkie chwile dla 
ekipy. bo trudno prze-wldzle4 
Jak zachowa się nawet 11ajla• 
godniejszy „cywillz<>wany" tY­
grys, w obecnośei ratącycb 
świateł retlekto.rów I. w bliskim 
kontakcie z nie znanymi mu 
Ludźmi. Chwtle emocji przeżY­
wala wraz ze 9wym pupUe·m 
pa,ra nlemleckl<:h treserów, 
przyzwyczajony~ do Innego ro­
dzaju występów. (Na zdjeclu: · 
na stronie 1 dublerka Ewy K.ray 
żewskiej z tygrysem). 

„Okno zabtte na śwlat"1 w 
ekranizacja noweli 'Z..'llar!ego w 
1913 r. pisarza Ambrose 
Bierce•a. Scenar\m<t l · retyser!a. 
- J. Maje-wski, s..enografia -
T. Wybuli. zdjęcia - Wiesław 
Zdort. kierownictwo produkcji -
Jan Szymański, produkcja 
WFF w Lodzi. 

L. s. 

z głębokim żalem powiada­
miamy, że w dniu 22. y~I. 
1971 r. zma.rł nagle w Wieku 
la.t ijU 

EUGENIUSZ 
KRYSIAK 

' Odszedł od nu Człowiek · o 
szlachetnym sercu, który po­
święcH nam cale swoje tycie. 
Eksportacja dr.oglch nam 
zwłok nastąpi 25. vn. br, o 
godz. 17 z domu przedpogrze­
bowego na cmentarzu Komu­
nalnym w Lodzi. 

ZONA, MATKA, DZIECI, 
BRAT, WNUCZĘTA I PO­

ZOSTALA RODZINA 

we, fabularyzowane i in. Zgła· Il••••••••••••••• szać filmy mogą zarówno ama-
torskie kluby filmowe, Jak l in­
dywidualni realizatorzy. Czas 
projekcji określa się na nie 
więcej niż 20 minut. Biorący 
udział w przeglądzie mogą na­
desłać dowolną ilość filmów 
zrealizowanych po 1967 r., tj. 
pn czasie, jaki minął od pierw 
szego przeglądu. Termin nadsy­
łania filmów upływa 31 pa7-
dziernika br. Przewidliano wy­
sokie nagrody pieniężne. Szc,_„. 
gólowvch informacji udziela se­
krntariat konkursu w Głównym 
Inspektoracie Pracy CRZZ. 
Warszawa. (Iw) 

W związlcu ze śmierci:\ za· 
stępcy dyrektora d.s. actmmi­
s tracy joycb z.tednoezenla Pne­
mysłu Gwno1vego „Stomil" 

flłGENIUSZA 
KRYSIAKA , . 

RODZINIE zmarlego· "Wyraey 
serdecznego wspótczucia skła­

da: 

BIURO PROJ'EKTOW 
PRZEMYSLU GUMOWEGO 

„STOMIL'! 

Drogiej Koleiance HALINIE 
GRZYBOWSKIEJ wyr>1-zy głę­

bokiego współczucia. z powo­
du śmierci 

OJCA 
składaj;\: „ 

KOLEZANKI I KOLEDZY 
z MIASTOPROJEKTU 
LODŻ - MIASTO 

Dnla 22. Vll. 1971 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony św. sakramentami 
'zmarł, przeżywszy lat 61 nasz 
ukochany Mąż, Ojciec i Dzia­
dziuś 

S. t P. 

ROMAN KUBIAK 
Pogrzeb odbędzie się 25. Vll. 

br. o godz. 15 z ka.plicy cmen­
tarza $w. Antoniego na Mani, 
o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w glębo-kim smutku 

ZONA, SYNOWIE, SYNO­
WE, WNUCZĘTA I POZO· 

STALA RODZINA 

w dniu 22. Vll. 1971 r. zmarł 
opatrzony św. sakramentami 
na.idr<Ylszy Mąż, Ojciec i Dzia­
dek 

S. t P. 

STANISŁAW SOCHA 
la.I 69 

Po-grzeb odbędzie się 24. vn. 
br. o godz. 17 z kaplicy 
cmentarza rzym, kat. św. 
~·ranciszka przy ul. Rzgow­
skiej, o czym zawiadamiają 
pozostałe w glęb,c>kim .żalu 

ZON A, DZIECI, WNUKI 
I RODZINA 

Kol. Kol. ALICJI KARPIN­
SIUEJ - JANIKOWSKIEJ i 
ZYGMUNTOWI JANIKOW• 
SKIEMU serdeczne wyra.zy 
współczucia z powodu zgo-nu 

MATKI - TEŚCIOWEJ 
składa Ją: 

DYREKCJA, RADA ZA­
KLADOWA, POP PZPR, 
KOLEZANKI I KOLEDZY 
z CENTRALNEGO LABO­
RATORIUM PRZEMYSLU 

TKANIN JEDWABNYCH 
I DEKORACYJNYCH 

W dniu 22 llpca 1971 roku 
zm:i.rla w wieku lat 73 na.sza 
najuko<:hailsza !\latka l Ba.b-
cia 

S. t P, 

W.A1ENTYNA 
KARPIŃSKA 

r.e Sl\IOLEl"ISKICB 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
24 lipca br. o godz. l5 z ka· 
plicy cmentarza rzym, kat. na 
Dołach, o czym zawiadamiają 
pogrążo-ne w nieutulonym żalu 

DZIECI I WNUKI 

Glównemn Księgowemu 
l..ZPH·AP mgr ANNIE KULE· 
TA wyrazy głębokiego wspól­
cz1Lcia. z powodu zgonu 

MATKI 
składa.Ją: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKl..ADOWA, KO­
LEŻANKI l KOLEDZY z 
l..ODZKIEGO ZJEDNOCZE­
NIA PRZEDSIĘBIORSTW 
HANDLOWYCH ARTYKU-

l..AHI PRZEMYSLOWYMI 

Dnia 22 lipca 1971 r. opa­
trzona 4"°. sak~a,mentami 
zmarta po długich l ciężlticb 
cierpieniach 

S, t P, 

ZOFIA KUBCZAK 
z domu BEDNARCZYK 

Wyprowadzenie r;wł&k z . do­
mu żałoby przy ul. Slą$luej 
148 na cmentarz św. Francisz­
ka nastąpi dnia !ł, vn. br. 
o godz. 17, o czym zawiada­
miają pogrążeni w smutku 

MATKA, MĄZ, SYN, BRAT 
I TESC 

W dniu 22 lipca 1971 · roku 
zmarł po ciężkich cierpie­
niach, przetywszy 63 lata 
nasz najukochańszy Mąż, Oj­
ciec i Dziadek 

S. t P, 

ZYGMUNT 
GRABOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się Zł Up· 
ca br. o godz. 15 na cmen· 
ta.rzu na Dołach, o czym za. 
wiarlamiają pogrążeni w głę. 
bokim żalu 

ZONA, CORKI, SYN, 
ZIĘCIOWIE, WNUCZKI 

I WNUKI 
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